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Dymów J Morgów.

K-i
Ol

wszystkie te bez kuponów. Ostrzega się przeto, że o- 
bieg powyższych listów zakwestjonowany niniejszem zo
staje, i że w skutek tego każdy nabywca listu zakwestio
nowanego, byłby powołanym przez poszkodowaną do 
rozprawy Sądowej o własność zakwestjonowanego listu

D yre k c ja  D rog i Żelaznej W arszaw ek? - W iedeń 
skiej. — Zawiadamia, że z powodu odpustu w mieście 
Częstochowie w dniu 8 września r. b. przypadającego, 
wyprawiony będzie z W arszawy do Stacji Częstocho
wa i z powrotem Nadzwyczajny Pociąg Pasażerski za o- 
p ła tą  o połowę zniżoną czyli z powrotem bezpłatnym .— 
Pociąg ten wyjdzie z W arszawy w d. 7 września b. r. to 
jest w Sobotę o godzinie 9 ej zrana, a z powrotem odej
dzie ze Stacji Częstochowa w dniu 9 t. m. to jest w P o 
niedziałek o godzinie 1-ej z południa. O płata zniżona 
za bilet tam  i napow rót od jednej ossby w ynosi: w k la
sie I I  ej Rs. 4 k. 50, w klasie III-e j Rs. 3, w klasie 
IV-ej Rs. 2 . Bilety wykupione, ważne są tylko na ten
że po-iąg nadzwyczajny. —  Osoby ze Stacij pośrednich, 
do tegoż pociągu zabierane nie będą. —  Sprzedaż bile
tów, za poprzedniem okazaniem książeczki legitymacyj
nej lub innego legitymacyjnego dowodu, rozpocznie się w 
przeddzień wyjścia pociągu to jest w Piątek dnia 6 wrze
śnia od godziny 3 '/2 z południa do 6-ej wieczorem, a  na
zajutrz od godziny 6 '/2 zrana. — W  interesie publiczno
ści, Dyrekcja uprasza o wczesne zgłaszanie się po ku 
pno biletów. — Pakunki, w dniu odejścia pociągu, przyj
mowane będą do ekspedycji za opłatą podług T aryfy 
uiścić się mającą.

Lubelska . 
Warszawska 
K aliska. . 
Kielecka. . 
Radomska . 
Petrokowska 
Płocka . . 
Siedlecka . 
Suwałkska. 

10 [Łomżyńska

1,766 60 22 12
3,113 215 53 3
2,342 194 26 20
1,455 34 18 22
1,807 72 14 13
1,962 120 10 40
1,863 211 184 894
1,444 40 17 65
1,222 39 57 27
1,407 154 229 323
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1,176
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1,598
2 ,7 7 6
1,901
1,265
1,560
1,621
1,622
1,268
1,209
1,337

50,252
49,331
41,257
37,931
36,410
35,752
28,571
28,359
25,059
20,861

806,777 16 16 1,466
707,046 15 — 2,607
423,145 10 76 1,686
363,361 10 — 1,165
423,216 11 184 1,009
447,668 12 156 1,285
259,115 9 i-0 1,240
574,364 20 70 1,160
415,930 16 60 1,192

| 212,654 10 58 1,232
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Uwaga. O próc, p o w y ż e j M c i  . .b e .  (18 ,381), V Z w r ó c o n o  .  K . m i e i j  . . b e l  o a e .e c .n .. w wyko-
podanych do Komisij Spraw  Włościańskich, odesłano do name wprowadzonych . . . • •
Rządów Gubernjalnych, z powodu przejścia dóbr ducho- , Oddano do zachowania w Areh.w
wnych na rzecz Skarbu, tabel 426. . , t e c ń e  w wykonan.e wprowadzonych .

Z liczby przedstawionych Komitetowi Urządzającemu rozkazi e „  0 Q ber-Policm ajstra do policji wy-
t a b e l ..............................................................................................................................................1 * ^ 0 2  kanmcczej w y d a n y m , z a m i e s z c z o n o :  w skwerach na
Komisja Centralna zatwierdziła . • • • , Krakowskiem-Przedimeściu i Zielonym placu, wieczora-

podług tych tabel przyznano: mi gromadzą się często około kobiet podejrzanego pro-
w łościanom  na dym ów ................................... o T .c ’la o  wadzenia, mężczyźni, którzy głośnym śmiechem i nie-
gruntów  użytkowych morgów . . . • 3 ,448, •  ̂ przyzwoitemi rozmowami, obrażają moralność pu lczną,
w przecięciu na jeden dym około mórg • • • * a niekiedy tam ują nawet s w o b o d n e  przejście spacerują-
wlaścicielom  dóbr wynagrodzenia rs. 4 3 ,0 3 7 ,0 0 1 ,, nvm ! nnlńńam m f fn m  Ir rtmisarZOm Cyi^ll OW 1, 1 j
w przecięciu za jeden mórg około rs. 12 k. 0
czyli za jedną d i e s i a t i n ę ....................................r s .  25 k.

Z liczby przedstawionych tabel nie zatwierdzono 1,356  
z  tych zwróeóno Komisjom dla poprawienia . ■ 891
dla dokonania o s z a c o w a n ia ................................................‘

nie rozpoznano z powodu nierozstrzygnięta nie
których kwestij . ......................... . . . 135
przypada do rozpoznania . .  81

Z liczby tabel przez Komisję Centralną zatwierdzonych:
a) przesłano Komisji Likwidacyjnej do dalszego 

postąpienia . . ,  ......................................... 11,312
b) przygotowuje się do odesłania . . . . .  I 85
c) nie mogą być odesłane z powodu nieotrzy

mania wszystkich tabel z całych dóbr . . 689

cym ; polecam zfttem komisarzom cyrk 
jako też policyjno-lekarskiemu, przedsięwzią c eneigicz 
ne środki, dla usunięcia tego zgorszenia, toie po. za^ 
dnyrn pozorem dopuszczane być nie powinno, gi yz na 
rażając mieszkańców na'nieprzyjemne spotkania, poz - 
wia ich możności używania świeżego powietrza. a
policmajstrów 1 i 3 oddziałów, wkładam o owiąze 
przekonywania się o ścisłem wykonywaniu tego rozpo 
rządzenia.

D yre k c ja  G łów na Tow arzystw a Kredytowego Ziem  
skiego —  Na skutek żądania przez stronę interesowa
ną wniesionego, a właściwemi dowodami popartego iw  
zastosowaniu się do A rt. 3 Najwyższego Ukazu z dr 
1 4 (2 6 )  G rudnia 1865 roku o poszukiwaniu ^agub io -z Crtiycn Q O D 1  .  .  -  r  . W i i n n ń w

Komisja Likwidacyjna zarządziła w ypłatę dla właści- nych albo skradzionych listów zastawnycn uo aup , 
cieli dóbr wynagrodzenia w Listach Likwidacyjnych: podaje do powszechnej wiadomości iż belicja arano-

z t a b e l .....................................  11,222 j  wska w Michajłowie Gubernji Rjazańskiej zamieszkała,
na sumę . . .  r s . 38 ,108,657 

Z Komitetu Urządzającego odesłano do miej
scowych Komisij Spraw  W łościańskich dla w pro
wadzenia w wykonanie i a b e l .........................

u traciła listy zastawne Okresu 3 : a )  Serji Dej lit.
2602, lit B : 14126 15808, 15913, 16998, 22836 
26245 , 28030 lit. C : 31925, 70204. b) Serji 2-ej 

10,345 lit.B : 2 0 9 5 0 4 ,2 0 9 5 0 6 , lit. C: 2 2 5 423 ,225748 , 232128

R ozkaz do wojsk w arszawskiego okręgu wojennego, 
z d a ty  2 0  sierpnio 18 6 7  roku , N r. 145. — Jenerał-
majo. owi z orszaku Jego Cesarskiej M ości, hrabiem u 
K reu tz , dowodzącemu brygadą gwardji, który wrócił z 
Najwyżej dozwolonego mu urlopu zagranicznego na 4 -ry  
miesiące, polecam objąć jego obowiązki,— a pomocniko
wi naczelnika 2 ej dywizji kawalerji gwardji, jenera ł- 
lejtnantowi baronowi v. Stakelberg 1-u , k tóry dowodził 
czasowo pomienioną brygadą, z powodu ukończenia N aj
wyżej powierzonego mu zlecenia co do czasowego dowo
dzenia pomienioną brygadą, udać się na miejsce stałej 
jego służby, do Petersburga.

N ajwyższy ukaz z dnia 20-go lipca r. b., nadają
cy jenerał-m ajorowi Szulginow i, spadkobiercy jene- 
rał-lejtnanta Szulgina, posiadaczowi majoratu Turek  
i W icherlów w powiecie turekskim, w takież posia
danie część lasu z leśnictwa Turek, zamieszczony był 
w wczorajszym (185-ym ) numerze IVarsz. D n ie -  
w n ika .

R ozporządzen ie m inisterstw a spraw  wewnętrznych. 
Pożary zrządzają u nas straszne spustoszenia, obalają 
mnóstwo fortun i przeszkadzają w ten sposób mnożeniu 
się bogactwa narodowego i pozostającemu z niem w  
związku rozwojowi życia obywatelskiego; ubóstwo oby
watela, który postradał na skutek pożaru całe swe mie
nie, na które pracował całe życie, spada ciężkiem brze
mieniem nie tylko na niego, lecz także na całą społecz
ność. Podług wiadomości zebranych przez m inisterstwo 
spraw wewnętrznych, z wyjątkiem 5°/0 pożarów- z pod
palenia, i 4 %  pożarów od uderzenia piorunu, pozostałe 
9 1 %  położyć należy wyłącznie na karb nieostrożności i 
złego urządzenia pieców. Jeżeli weźmiemy przytem na 
uwagę stały zwyczaj obywateli, staw iania budynków 
drewnianych jedne obok drugich, bez przerw zastrzeżo
nych w przepisach budowniczych dla zapobieżenia poża- 
roni, to atwo będzie objaśnić przyczynę niszczącej siły 
wydarzających się u nas pożarów. Nieustanne nieszczę- 

cia pomiędzy ludem na skutek pożarów i zupełna p ra 
wie nieświadomość jego co do postanowionych przez 
rząd środków ostrożności przeciw takowym, spowodo
w ały ułożenie, z rozkazu ministerstwa spraw  w e w n ę t r z 
nych, ogólnego tych środków wykazu, który o b e j m u j ą c , vgvim gy ljl.il feiuuauw -
w sobie treściwy w ykład wszystkich n i e z b ę d n y m  ^ 

pobiegania pożarom środków, p o c z e r p n ię ty e U ^ ^ .^ ^
ników wydanych w rozmaitych czasae



stw a spraw  wewnętrznych i dóbr rządowych, b) z zbio
ru  praw , c) z ustaw sądowych z 2 0 -go listopada 1864 
ro k u , i d) z całkowitego zbioru praw, może posłużyć je 
dnocześnie za wskazówkę dla władz policyjnych i sądów 
pokoju, dla władz gminnych tak miejskich jak  i wiej
skich, i dla wszystkich obywateli. Ażeby uczynić ten 
wykaz ile możności głośnym, minister uznał za stoso
wne ogłosić takowy w dziale urzędowym gazety Sie- 
wiernoja Poczta, pozostawiając władzom gubernjalnym 
przedsiębranie, podług bliższego ich uznania, środków 
dla osiągnięcia wskazanego im celu. (W ykaz ten ogło
szony został w numerze 183*Siewernoj Poczty).

DZIAŁ NIEURZĘD OWY
Warszawa, 

dnia564 Sierpnia (5 Września).
Zjazd salzburgski, jakkolwiek dawno już mi

nął, ciągle jeszcze odzywa się echem w dzienni
kach, a nieufność, jaką wzbudził, nie łatwo da 
się uspokoić. Tak N . fr .  Presse twierdzi, że 
nawet stanowcze zapewnianie cesarza Napoleo
na w mowach jego w Arras, Lille i Amiens, na
leży spotykać z nieufnością, gdyż aby dać stałą  
rękojmię pokoju, cesarstwo francuzkie musiało
by porzucić swe zasady, wyprzeć się swej we
wnętrznej natury i zatem, samo siebie zniwe
czyć. Wszelako rząd francuzki a nawet austrja- 
cki, usiłują wszelkiemi siłami usunąć nieufność, 
wywołaną przez zjazd salzburgski w Berlinie, 
czego dowodzi wysłane już wraz z okólnikiem 
p. Moustier, osobne objaśnienie o tym zjeździe 
do Berlina i mające się wysłać podobne objaśnie
nie z W iednia, oraz zapowiadane przez La  
France udanie się p. Rouhera z Wiednia, gdzie 
obecnie bawi, do Berlina przed powrotem do 
Paryża.

Niepewność cechująca obecne położenie rze
czy, daje powód do licznych pogłosek i przypu
szczeń, zapewne nieusprawiedliwionych, ale g ło 
śno krążących. Do rzędu takich należy po
głoska o zmianie gabinetu francuzkiego, z czem 
w związku miałaby być pedróż p. Rouhera do 
Wiednia, gdyż do nowego gabinetu miałby być 
powołany p. Grammont, ambasador francuzki 
przy dworze Eustrjackim.

O st-nowisku p. Bousta sprzeczne są wersje; 
kiedy jedni utrzymują, że powdzenie zjazdu salz- 
burgskiego umocniło jego pozycję, inni zape
w n ia ją c e  teraz została zachwiana, bo chociaż 
posiada on jak dawniej zaufanie monarchy, do 
poprzednich jego przeciwników, mających zna
czny wpływ u dworu, przyłączyli się wszyscy 
przeciwni zbliżeniu się z Francją.

Dzienniki włoskie ciągle zapewniają, że rząd 
florencki nie zaniedbuje żadnego środka w celu 
przeszkodzenia pogwałceniu koweneji wrześnio
wej. Opinione powiada, iż podejrzywTanie rządu 
o zamiar nieprzeszkodzenia usiłowaniu wkro
czenia do Rzymu jest równie nielogiczne, jak nie
słuszne. Zapewniają też, że Garibaldi skutkiem 
wpływu na niego Wiktora Emanuela, zanie
chał, jak na teraz przynajmniej, zamiar wyprawy 
na Rzym.

Z Hiszpanji donoszą, że rząd madrycki do
wiedział się nakoniec, iż Prim znajduje się w 
Hiszpanji i już ma jego ślad; najzabawniejszem 
jest, że wiadomość tę podaje ta sama Patrie, 
k ora przedtem codziennie dowodziła, że Prim 
me opuścił BelgjL

J^uIiach ^jednoczonych, mianowicie w za- 
• u,. Prov,incjach, zaczyna być popularnym 

S w a  pWr " X ? .Ei* bankructwa

L g o a  dep«Wwau“ ch)a" T e l f r ° n)'
wszystkich papierów
centowe pieniądze papierowe, tak zwane oreen- 
bucks, w skutku czego kapitaliści utraciliby 
procenta od pożyczonych przez nich kapitałów

Zwracamy uwagę czytelników naszych na za
mieszczone poniżej korespondencje z Paryża.

T e l e g r a m y
j Dziennika  W abszaw skiego

B e r l i  11, 4 września. Z oświad
czeń Provincial Corr. wynika, że na 
zjezdzie salzburgskim nie przema- 
galy polityczne cele, mogące w y
wołać zaniepokojenie.

P  a r y  ż, 4 icrześnia. Patrie donosi, 
że  w poniedziałek nastąpiło całko
w ite opuszczenie Luksemburga. — 
Hiszpauja odw ołała swą flotę z ocea
nu Spokojnego do Kadyksu.

Li o n dyn ,  4 września. Jeńcy w  
Abisynji zostali uwolnieni.

G e n  e w a, 4 icrześnia. Na kon
ferencji pokojowej są spodziewani: 
Garibaldi, Ludwik Blanc, Hugo, 
Favre.

(Correspondent Buremu.)

Wiadomości telegraficzne.
i * Wiedeń, 2 września. Wiener Correspondenz 

oświadcza, że nie ma już żadnej wątpliwości co do 
gotowości rządu austrjackiego wydania Francji zwłok 
księcia reichsztadzkiego.—Z Meksyku przybył tu u- 
rzędnik tamecznego poselstwa, który przywiózł su
knie, jakie cesarz Maksymiljan miał na sobie w chwi
li rozstrzelauia go. — Baron Lebzeltern, poseł au- 
strjacki w Lizbonie, zmarł. ( Wolffs T. B .)

* Wiedeń, 3 września. Z wiarogodnego źródła 
zapewniają, że wszyscy biskupi niewęgierscy otrzy
mali polecenie przyjechania do Brna (Brttnn), dla

. odbycia tam narady. Powiadają, że baron Beust za
mierza zabrać dobra kościelne dla uregulowania dłu
gu państwa. ( Tamże.)

j * P aryż, 2 września. Podług Patrie, rząd hisz
pański powziął wiadomość o miejscu pobytu jenera
ła Prima i odszukał już jego ślad.— France donosi, 
że minister stanu Rouher zwiedzi nie tylko Wiedeń, 
lecz także Berlin, i że będą to jedynie wizyty z grze- 

‘ czności. (Tamże.)
* Paryż, 3 września. Gabinet kopenhageński pro- 

j wadzi w Waszyngtonie układy w przedmiocie sprze
daży trzech należących do niego wysp w Indjach za
chodnich; mówią o cenie 8 miljonów dolarów. ( Die 
Presse.)

i * Medjolan, 1 września. Perseveranza w artyku
le o stanie politycznym Europy, powiada, że cesarz 
Napoleon życzy sobie utworzenia w środkowej E uro
pie państwa, któreby stanowiło oddzielną grupę po
między mocarstwami niemieckiem i słowiańskiem. 

j W końcu dodaje, że zgoda przywrócona pomiędzy 
Austrją i Francją poręcza więcej za utrzymaniem 
pokoju niż za wywołaniem wojny. (Gorr. ILw. B a l)

i * Berlin , 3 września. Artykuł wstępny, inspiro-
( w'any i budzący zdziwienie, ogłoszony w heskiej 

Moryenzeituny, wzywa monarchów południowo-nie- 
; mieckich, ażeby korzystając z teraźniejszej niemocy 
j Austrji i Francji, przystąpili natychmiast do związku 

północno-niemieckiego. Jest to jedyny środek dla 
j zapewnienia trwałego pokoju i odparcia z powodze- 
; niem arrogancji Francji, mieszającej się do spraw 
, niemieckich. Dzienuik pomieniony wynurza nadzie- 
| ję, że rezultat ten osiągnięty będzie na skutek zjazdu 

w Badenie monarchów południowo-niemieckich z 
królem pruskim. (Die Presse.)

i * B erlin , 3  września. Książę następca tronu 
pruskiego udaje się do Kolonji, na uroczystości bu
dowy tamecznej katedry. ( Wolffs T. B .

j * Genewa, 3 września. Przybył tu adjutant Ga-
I ribaldego. Sam Garibaldi spodziewany jest w pią

tek. (Tamże.)
1 * Londyn , 3 września. Podług wiadomości przy
wiezionych przez parostatek City o f Paris, admi
ra ł Tegethoff odpłynął 22-go sierpnia z Nowego 
Orleanu do Meksyku. — W Haiti odkryto spisek 
przeciw prezydentowi Salnave. (Tamże.)

* Trjest, 2 września. Z Kalkuty donoszą pod da
tą 2-go sierpnia, że wice-król nie sprzeciwia się już 
posłaniu do Paryża misji birmańskiej. — Powiadają, 
że 5,000 persów pomaszerowało przeciw Heratowi.’ 
(Tamie.)

;  — .............—  • m ‘ a"  ■ i

* W sobotę, dnia 26 sierpnia (7 września) 
r. b., jako w uroczysty dzień Koronacji Ich Ce
sarskich Mości, odprawione będzie uroczyste 
nabożeństwo w warszawskiej katedrze prawo
sławnej św. Trójcy o godz. 11-ej z rana, a W 
katolickim kościele katedralnym św. Jana o go
dzinie 9 -ej z rana. JW. Jeuerał-Feldmarszałek 
Hrabia Berg, Namiestnik Królestwa, raczy przyj' 
mować powinszowania w b. Zamku królewskimi
0 godzinie 10 V2 z rana: władz wojskowych i 
cywilnych, obywateli ziemskich i miejskich, oraz 
konsulów zagranicznych.— Podczas nabożeństwa 
w katedrze prawosławn j, dane będzie z dział 
na wałach warszawskiej Aleksandrowskiej cy
tadeli 21 wystrzałów, a wieczorem w wielkim 
teatrze dane będzie widowisko bezpłatne.

* ( P o d r ó ż  O s ó b  N a j d o s t o j n i e j s z e j  R o 
d z i n  y). Joum . de St. Pet. pisze pod datą 21 sierpnia 
(2 września): W sprzeczności z wiadomością podaną 
przez Bird. Wied., dowiadujemy się z dobrego źró
dła, że Ich Cesarskie Wysokoście Wielki Książę Ce- 
sarzowiez Następca tronu Aleksander Aleksandrowicz
1 Wielka Księżna Cesarzówna Marja Teodorówna, nie 
wrócą do Petersburga przed dniem 15-m września.

* ( O g r o d y  na  p l a c a c h  p u b l i c z n y c h  W 
W a r s z a w i e ) ,  czyli tak zwane skwery, mnożą się 
od lat kilku. Plac zielony, i nieopodal od niego leżący 
trawnik z drzewami i ławkami przed kościołem ewa’u 
gelickim; następnie zaś, plac przed zarządem finan
sowym i połowa placu dotykająca ogrodu Krasińskie
go przed budowlą straży ogniowej, że już nie wspom
nimy o prześlicznym skwerze na Krakowskiem-Przed
mieściu—są wymownemi dowodami troskliwości włâ - 
dzy o zaopatrzenie miasta w żywioły świeżego powie
trza i przyjemnego spoczynku. Obecnie dowiaduje
my się że i obszerny plac Krasiński przed senatem i 
katedrą św. Trójcy rozciągający się, zamierzają za
mienić na skwer p idobiiy. Będzie to jedna z najpię
kniejszych ozdób tej części Warszawy. Żsby jednak 
harmonizowała z ogrodem Krasińskich, należałoby 
z przeciwnej jego strony, od Nalewek, urządzić drugą 
połowę tam tego placu tak  sam o jak  pierw szą przed 
strażą ogniową, o której już wspominaliśmy. W isto
cie, patrząc na ten prześliczny ogród zaimprowizo
wany z drzew, już dziś cienistych i z kwiatów wonie
jących, brakuje oku dopełnienia całości obrazu, gdyż 
druga połowa placu ogołocona, pokryta często kupa
mi kamieni, na której zazwyczaj stoją drewniane bir 
dy z menażerjami lub kamero-obskurami, wątpliwej 
wartości, nie odpowiada zgoła pierwszej, tak wytwor
nie przybranej i utrzymywanej z taką troskliwością- 
Przed kilkoma laty, ktoś z przedsiębierców, powziął 
był niefortunną myśl zbudować na tej połowie płaca 
Bazar, potrzebny jakoby dla zaopatrywania w ży- 
wność tej dzielnicy Warszawy, lecz władza, która ani 
na chwilę nie spuszcza z oka istotnych potrzeb miasta, 
projekt ten odrzuciła. Trudno też wyobrazić sobie, 
jakim sposobem przed strażą ogniową mógłby istnieć 
ruch bazarowy, tamujący wyjazd jej w razie pożaru, 
lub narażający przekupniów i kupujących na nieo- 
chybne z takiego wyjazdu wypadki; trudniej jeszcze 
zrozumieć, jak by wyglądał spacerowy i to publiczny 
ogród Krasińskich, gdyby przy samych jego sztache
tach prawie, rozłożyły się jatki z mięsiwem, stragany 
z rybami i waizywami, z jakich wydzielające się ko
niecznie wyziewy, nie koniecznie harmonizowałyby 
z powietrzem ogrodu i z powonieniem osób, bądź spa
cerujących bądź też pijących wody mineralne w obok 
leżącym ogródku; a najtrudniej już pewnie ocenić ko
nieczność zakładania bazaru w tej dzielnicy, gdy nie
daleko istnieje już targ „Wolnicą” zwany, a i Żelazna 
brama nie zbyt odległa z tamtąd, ułatwia zamożniej
szej części mieszkańców nabywanie wykwintniejszych 
nawet do kuchni produktów. Zresztą, do placu na- 
lewkowskiego przytykają gmachy rządowe, jak za
rząd mtendentury, lub więzienie główne, przy któ
rych obecność takiego gwaru i nieładu, jakie muszą 
panować w Bazarze i jego skrajach — zupełnie jest 
niewłaściwą. Wracając do zamierzonego utworzenia 
skweru na placu przed prawosławną katedrą i sena
tem, bylibyśmy zdauia, ażeby tam raczej, nie zaś w 
ogrodzie Krasińskich, zbudowano wodotrysk, na wzór 
istniejącego na skwerze krakowskiego przedmieścia, 
a gdyby jeszcze kto z przedsiębierczych kapitalistów 
wystawił tam jakiś piękny, lekki i niezbyt obszerny 
budynek w środku skweru, w którym i wędrowne 
trupy śpiewaków i jakiś zakład delikatesowo-cukro- 
wy pomieścić by się mogły—wtedy jużby nic nie bra
kowało do uprzyjemnienia tego miejsca, położonego 
i tak już w nader szczęśliwych warunkach. Al.



* (B e n e f  i s p a n i  G o  o s i ) ,  utalentowanej i tak;  
ulubionej przez publiczność śpiewaczki w L ora > 
będzie się, jak już donosiliśmy, w przyszły ponie zi > 
28 września (9 września). N a wieczór ten, pizysjV ^^ 
biono pomiędzy innemi następujące nowości. L .eg  _ 
serpent bleu, duet na motywa z Afrykanki i T i’1 a ur ’ 
U lagados i  Betinet, wielka parada (farsa), wy onan. 
przez pp. Salomona i Colombet; Une education Pa ^
Sienne, duet cuffo, wykonany przez panią Goosz 1 P'
Colombet. Podczas widowiska ogrod będzie świetnie i u 
minowany a na zakończenie spalone będą ognie benga 
skie. Biletów na miejsca rezerwowane numerowane mo 
żna dostać codziennie, u p. Goosz w Eldorado, pomiędzy 
godz. 2 a 5-ą po południu, gdzie będą także do nabywa
nia całkowite programy tego przedstawienia. Zachęcanie 
publiczności do zaopatrzenia się wcześnie w te bilety, 
byłoby zbyteczne, z uwagi na tak znaczną liczbę wiel
bicieli talentu pani Goosz.

* ( W e z w a n i e  do  o f i ar ) .  D zień , guber■ P łocki 
ogłasza następujące wezwanie: Liczni mieszkańcy nad
brzeżni powiatów płockiego, lipnowskiego i płońskiego, 
na skutek wylewu Wisły 1 go lipca r. b., p o z b a w i e n i  

zostali wraz z rodzinami ostatnich środków do życia. 
Obowiązek miłosierdzia chrześciańskiego wzywa do n i e  

sienią osobom, które ucierpiały, pomocy wedle możności 
każdego. Mianowany w tym celu komitet, w ziąwszy na 
Uwagę nieszczęśliwe położenie osób, które ucierpią y, 
wzywa niniejszem mieszkańców wszystkich stanów o 
składania wedle możności ofiar, które przyjęte bę ą z 
wdzięcznością przez komitet, dla rozdania komu na ezy.

* (Z R a d o m i a ) .  N adesł. Miasto gubernjalne Ra- 
dom, w przeciągu niespełna lat czterech prawdziwie

wało 6,642, wyzdrowiało 4 ,155, umarło 1,979; w szpi
talu ujazdowskim i wojskach pozostawało 39 , zachoro
wało 9, wyzdrowiało — , umarło 2, pozostaje 46; od 
d. 21 maja (2 czerwca) do dnia dzisiejszego zachoro
wało 330, wyzdrowiało 159,  umarło 125.

* K u rsa  monet zagranicznych w W arszawie.
Za talar wczoraj rsr. 1 kop. 10 dziś  rsr. 1 kop. 10.
Za frank „ » "  » 30 * * ~
Za z ło ty  r i ń .  „ „  6 0  n n  n  b u  /z
N B -  W ia d o m o ś ć  ta n ie  p o c h o d z i  z u r z ę d o w e g o  źró

d ła  i m o ż e  s łu ż y ć  ty lk o  z a  w sk a z ó w k ę .
 ^wwawaseeWSKw**-*-- - '

* ( K u p n o  n a s i o n  z a  p o ś r e d n i c t w e m  
. ,  i, i » j  o z g r o m a d z e n i  a). R u sk i Inw a-

Vd  nisze- „W przeszłym roku w Siew. Pocz. był za 
mieszczony artykuł, w którym była mowa o nropo- 

kresteckiego ziemskiego zgromadzenia zaciągrnę- 
w  kształcie próby, od urzędu guber-zycJ'cia potyczki

nialnego do 5,000 rsr. na kupno w jesieni owsa na 
zasiew. Propozycję tę zgromadzenie przyjęło jedno
myślnie, a urząd gubernjalny udzielił żądaną sumę, któ
ra teraz została zwrócona. Środek ten jak wiad 
był przedsięwzięty dla dostarczenia ubozszym włościa
nom możności posiadania na wiosnę ziarna zboz jarych 
na zasiew, w pobliżu i po cenie tańszej od targowej. 
Kupno owsa poruczone kilku deputatom, którzy podjęli 

r . . •   olzoł-i in w nrak tvsie wykonania tej rzeczy, okazało w praktyce, jak do
nosi teraz korespondent St. Pet. Wied., najświetniejsze 
rezultaty, . cała suma uzyskana od urzędu gubernjalne- 
.o  była rozebrana przez włościan. C. z włościan któ
rzy w j e s i e n i  potrzebowali pieniędzy na opłatę poda
tków, zamiast sprzedawania swego owsa po rsr. 1 kop.

wiosek, położonych w bliskości fabryki suksupskiej. 
W wiosce tej wybuchnął niedawno pożar (niewiadomo, 
czy w ten sam dzień, czy też w wigilją). Mówią, że uda
jący się na ten spacer mieli zamiar i ozpatrzyć się mię
dzy innemi, czyby nie można było w czem dopomódz nie
szczęśliwym pogorzelcom. W łościame ujrzawszy przy
byłych, zawołali: „a oto pr dpalaczefo i zaczęli ich bić. 
Zbito p. S. L., lekarza, a pannie zadano przeszło 10 ran 
sierpem, i odbyto z nią inne obrażająco nadużycia, gdyż 
włościanie sądzili, że to przebrany mężczyzna. Mówią, 
że' na miejsce zdarzenia uda! się naczelnik gnbernji, któ
ry zresztą przy objeździe powierzonej mu gubernji mu
siał był przejeżdżać przez Kliucze. Jeden z włościan, 
który poznał lekarza leczącego go niedawno w chorobie, 
i chciał ująć się za przybyłymi, został także zbity jako 
wspólnik domniemanych podpalaczy.

| * (Ż ą d a n i e z a p ł a t y ) .  W Torg. Sbor. piszą:
| j.a -w m. czeweu po otwarciu śluzy rustińskiej dla prze- 
I puszczenia statków, robotnicy porźucili zaraz statki o- 
! świadczywszy, że nie popłyną dalej, jeśli im nie dodane 
j będą 4 — 4 ‘/ 2 rs. do umówionej poprzednio zapłaty 10 ‘/ a 
| — 11 rs. Pomimo przedstawienia im przez władze miej- 

wiadomo, > goowej ie  wymagania ich są nieprawne, robotnicy grożąc 
j rozejściem się i odgrażając tym, którzy nie chcieli się na 
i to zgodzić, wymogli na właścicielach statków, że im do- 
i płacili według żądania, gdyż potrzeba było koniecznie 

korzystać ze spustu wody na Mście, ażeby módz na czas

W zrosło  i_ d z iś  o p ie rw s z e ń s tw o  p o  W a rs z a w ie  z in n e m i . 6Q . po  2  r s r . z a  c z e tw ie r t  jak t o  b y ło  ch«* j
Opalizować może. Przedewszystkiem, nowa kanalizacja, j tn- woz;i; g0 do uizą zonyc Prz 0 . ;

- za karaniem wysokiego rządu zaprowadzona, należy do | zgadzając się na zapłacenie jakich bądz aby ,
rzędu tych dobrodziejstw, które pod względem samtar- , ko otrzymać napowrot własne swe ziarno na zi . 
nym rzeczywistą swą wartość przedstawiają; ulice mia- 1 ^  wjosnę włościanie zwykle płaci i za • -

jak np. Lubelska, W ałowa i Warszawska, oraz plac  ̂^  50 kop  ̂ c0 r

dostawić do Petersburga zakupione w czerwcu towary. 
Kupcy po przybyciu statków do Petersburga zawiado
mili o tem co się stało zarząd komunikacji i oddali spra
wę pod rozpatrzenie sądów pokoju: czy byli oni obo
wiązani dopłacić bezwarunkowo robotnikom, jako zmu
szeni do tego wbrew formalnej umowy poświadczonej 
przez twerski zarząd komunikacyjny, czy też należało o- 
brachować się tylko z kwitkami otrzymanemi przez ro
botników ? Jeden sędzia pokoju, jak donoszą, przyznał z 
początku, iż żądanie robotników było sprawiedliwem; 
ale później i on zgodził się z wyrokami sędziów polubo- 

najmniej 3 rsr. 60 kop.; teraz zaś otrzy- wnycb innych ueząstków, gdyż sprawa ta rozpatrywaną 
Ptzed cerkwią prawosławną a tem samem i domy, zosta- i mywali g0 p0 tej samej cenie po jakiej sprzedali go w była wróżnyćh sądach pokoju, stosownie do tego, gdzie za- 
ly ‘ym sposobem osuszone, oczyszczone, a nieprzyjemne , z dodatkiem tylko 5%  za przechowanie, na trzymywaly się statki, a którzy uznali, że wymaganie
1 szkodliwe wyziewy które się z dawniejszych drewnia- J Jatę o/ od kapitału i t. d., co w każdym razie wymą- dopJaty j est bezprawnem i pozostawili do woli samych 
nyoh kanałów wydzielały, zost«!y na zawsze usunięte, i gie ni(J więcej nad S rsr. i  tak w jesieni włościanie wł ańoicielł dodanie robotnikom jakiejkc 
Roboty w tym celu rozpoczęte pod koniec 1864 r., dziś dali każdą czetwiert owsa o 80 kop. do 1 rsr dro- 
s4 zupełnie ukończone, a wykonane sumiennie przez zna- Ra wfo3n§ kupili go o tyleż taniej mz zwykle,
tych warszawskich przedsiębierców pod okiem zdolnego na caj,y powjat stanowi dość znaczną oszczędność, 
tutejszego inżyniera, dają rękojmię trwałości i zabezpie- , . t(Jczn0ŚÓ dla włościan tej operacji jest oczywi
ozenie publicznej wygody. W tym względzie życzyćby , Czy n[& możnaby i u nas zaprowadzić podobnego środ-
wypadało, aby który z panów techników przedmiot ten ^  p
gruntownie i w formie fachowej opisać zechciał; obe- , * (Q  a s i e  n i c e). Według Mosk. W ied . zjawiła
pialibyśmy się w ten sposób szczegółowo z korzyściami, ^  m  H p c u  w południowej części tulskiej i w sąsiednich

-  r j a z a ń s k i e j  ogromna masa gąsienic.

iejkolwiek dopłaty

co 
Po-

snsta”.

które nowa kanalizacja przynosi. Zewnętrzna powierz
chowność miasta zyskała wiele na kilku nowo-wysta- 
"'ionych domach, budową swą w niczem me ustępują- 
cych dotnom warszawskim. Ulica Spacerowa, l a w n ie j  
Piasczysta, posiada obecnie bruk szosowy i prowadzi w 
prostej linji do ogrodu Saskiego, który, chociaż w maleń
kim zakresie swej przestrzeni, przypomina czystością i po
rządkiem swego warszawskiego protoplastę i godnie po 
tym względem jego nazwę zachowuje. Z drugiej stiony 
ni i as ta, naprzeciw gmachu rządu gubernjalnego

tak

powiatach gubernji ---- . _ .
Pojadły one wszystkie rośliny, wszystką lebiodę, bura
ki,' nać od kartofli, jednem słowem, wszystką trawę, ale 
nie naruszyły zboża na pniu, tylko żyto w k osac i im 
częły toczyć. Na drogach zbielały one się masami 
że powóz i konie w czasie jazdy w dzień pogoc ny y y 
całkiem zawalane, gdyż kola gniotły gąsienice, od cze- 
go bryzgała zielona njasa; włościanie nie mog 1  ̂ os > pra 

' i cować w polu i przepędzać nocy pod gołem niebem, le- 
nowo j . . r , r . p0lożyć się, lub po-  nia i podobna było usiąść na ziemi, ani r -- - . ■ .

założony ogród jest prawdziwem dobrodziejstwe cokoiwlek, gdyż wszystko okrywało się; gąsienica-
mieszkańców tej okolicy, i tak w rannych j#akJjw^w ^  baba postawiła na - 1’' t '',vske z dzieckiem i
ezornych peregrinacjach ściąga wielu z*ohnmkow swie , powróci;,a do rdej )
zego powietrza. Z zakładów gastronomicznyc i , . j dziecku w usta, uszy, oczy. 
rolę odgryw-a tu restauracja p. Franciszka Ma  ̂ ^  r,

polu kołyskę z 
-  ale pełno gąsienic nalazło 
noc i zadusiły je. Włością- 

VV końcu jednak lip-
go, mieszcząca się dawniej w hotelu rzymskim, a o ec 
nie nowo-założona w ozdobnie urządzonym lokalu resur 
sowym. Z tem wszystkiem nie możemy pominąć mi cze
niem, nie uskarżywszy się na brak porządnych hote i w  ̂^  __v
tutejszem mieście. Oprócz wzmiankowanego | 'te nliał y p7  Li nog *i bardzo prędko pełzały
rzymskiego, który chociaż schludny i przystępny, je | nie ^  koBmate lecz gładkie,
ze dla niewielkiej liczby maleńkich numerów me j _ _
wystarczającym,— wszystkie inne nie zasługują na uwa
gę, chyba tylko ze względu swej oryginalnej i średnio
wiecznej formy, którą do dziś dnia tradycyjnie przecho
wywać się zdają. Żałować tjlko wypada, że który zpa- 
nów kapitalistów lub przedsiębierców nie powziął jeszcze .

lub nie.
* ( R e s t a u r a c j a  K o r o s z c z e n k i ) .  Do Mosk. 

Wied. piszą z Paryża, że restauracja ruska p. Korosz
czenki na wystawie paryzkiej, została kilka dni temu 
zamknięta. Władza miejscowa zabroniła utrzymującym 
restauracje na wystawie, rozstawiać stoły i krzesła w 
galerjach przyległych do tych zakładów, albowiem  
przyczynia się to do strat ponoszonych przez tych, któ
rzy wynajmują krzesła osobom życzącym sobie wy
tchnąć. Zarządzający restauracją ruską zamknął ten 
zakład i wywiesił w imieniu p. Koroszczenki następu
jące ogłoszenie: „Zakomunikowano mi wczoraj zakaz 

1 rozstawiania stołów i krzeseł na galerji przyległej do 
i mego zakładu. Ponieważ z powodu szćzupłości mego 

lokalu, zakaz ten pozbawia mnie możności zapewnienia 
i moim gościom tych wygód, z jakich oni dotąd korzysta- 
’ li, przeto widzę potrzebę zamknięcia mojej restauracji 
’ na czas nieograniczony”.
| i jo s ś H H H W ii  lino ' " 1

* ( S p r a w y  ws c h o d n i e ) .  W Rus. Inw. czy
tamy: W Paryżu ukazała się niedawno broszura z 
podpisem Wschodni chrześcianin, z której przytacza
my tu niektóre godniejsze uwagi wyjątki: „Europa,nie polękali się o swoje zasiewy 

ca
p a d ł y  v t o o j o r a i t f  ^ t j e i o i u b C j  • V. 1  ’ 1  a *  L .»— _____ Ł  w

mne masy przy błotach i strumykach, posc ogzi y się . przeciwko turkom9 w celu zajęcia ich miejsca
zdychały, brąsie-; Ę uropie } że nakoniec całość i niezależność pań-

7. W lft- ”  r  7 , . . ... _ _  _ 1 f ___________ J14

nastały zimne noce z wielką rosą, i w nocy tej pjze wjdząC że Porta szczęśliwie wytrzymuje jedno prze- 
Iły wszystkie gąsienice; znajdowano ic potem oBro gjigpig po drugiem, że nikt nie występuje z powodze-

one wszystkie do wody, i przy niej pozi    ^
1L" v' 7  W,P" i  stWa otomańskiego uznawane są za konieczne dla o-

; gólnej spokojności, doszła do tej myśli, że najlepiej
- I  t v r a s D o l s k a )  w  o d e s '  w ie s t  do' ’ by było wynaleść środek utrwalenia istnienia Turcji.
na kolei żelaznej tyraspolskiej rozpoczęła się Rządy europejskie przypuszczały, że jeżeli Porta
ia v. s. stała jazda. i zgodzi się na wprowadzenie u siebie niezbędnych re-

* (r/a . . . , 7  Kostromy piszą do ga- form, w takim razie łatwo jej będzie utrzymać swe
. n  ?  z y c i e )- /j kwadranse na drugą j panowanie w Europie i zmusić do milczenia Rumunję,ety tfołos: Dnia 7 sierpnia o trzy °  j n ___:'N

* ( Ko l e j  
noszą, że 
od 1 sierpnia

vśk Przeo9'«o“;iouw - - - - - -  -  - p  k trom8kiego pro- f Serbię, Grecję i Czarnogórze. Lecz złudzenie to za-
=  Ł : PnTwZZ  j r i S i S o w a ,  W czasie Odby-1 czyna się rozpraszać. Położenie rzeczy przybiera tuczeniem go na hotel, odpowiadający warunkom nowych | kuratora gubernjalnego Jana Michajłowa. ^

czasów; zdaje się, że oprócz moralnej zasługi, któraby j wania czynności urzędowych. Zamach ten na zy , 
na niego z tego powodu spływała, miałby i to zapewnie- j ry na szczęście się nie udał, spełnił rygski o > wa e 
nie, że żadna konkurencja korzyści by mu nie uszczupla- ! norowy Wilhelm Poresch. Sądzą, że jest warja em , 
ła. L . R .” | rząd gubernjalny uznał-go, jako będącego przy z iowy

* (P o żar). Nocy upłynionej, o godzinie kwadrans 
na 1-szą, w ogrodzie Krasińskim, w oficynie należącej 
do pałacu zajmowanego przez senat, pod Nr. 549 , z nie
wiadomej przydzyny zapalił się sufit, lecz za przybyciem 
1-ej i 2-ej części straży ogniowej, przez rozebranie tegoż 
sufitu, ogień wkrótce ugaszony został.

* ( C h o l e r a ) .  Według wiadomości od warszawskiego 
cholerycznego komitetu, wczoraj, we środę, dnia 23 
sierpnia (4 wiześnia) pozostawało chorych 526, zacho
rowało 81, wyzdrowiało 72, umarło 27, pozostaje^508; 
od d. 21 m

zmysłach.
* ( N a p a ś ć ) ,  w  St. Peter. W ied-donoszą  między 

innemi z Permu: W  połowie drogi pomiędzy ermem a 
i Ekaterinburgiem, w bliskości stacji kliuczews lej, znaj 
” dują się kąpiele siarczane, nazywane także ' I“CZ6'^  

mi. Przybywa tu co lato po kilkadziesiąt choiyc , ę- 
z rodzinami. Przy wodach znajduje się le arz. ec
nym roku leczy się tam radca stanu S. L., jeden z wyż
szych urzędników gubernjalnych, z córką mającą lat 18. 
Około 25 lipca, wyjechał on konno z córką i miejsco-

aja (2 czerwca) do dnia dzisiejszego zachoro- ( wyra lekarzem na przechadzkę do jednej z sąsiednich

ki obrót, który koniecznie musi doprowadzić Turcję 
do rozkładu, a zachodnia prasa wcale nie łudzi się 
w tym względzie. Według niektórych dzienników, 
Prusy już zwróciły uwagę Austrji na Wschód, od 
strony którego państwo Habsburgów najłatwiej by 
mogło rozszerzyć swe granice, czemu by Francja, we
dług tychże dzienników, wcale się nie sprzeciwiała. 
Włochom także przypisują zamiary zaborcze wzglę
dem wybrzeża albańskiego; nakoniec niektóre gazety 
niemieckie proponowały podzielenie pomiędzy Rosję 
i 'Austrję prowincij rumuńskich i serbskich, należą
cych do Turcji. Wszystkie jednak te projekta moszą 
upaść, skoro tylko nastąpi zupełna zf.o a - , f ;0 o „ l b j a  

chrześciaóskiemi plemionami 
Czarnogórze i Grecja nie przyjmą j
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dopóty ani bulgarowie, ani inne plemiona na Wscho
dzie nie zdołają wywołać poważnego ruchu; z drugiej 
strony niewątpliwem jest, że bez współudziału bul- 
garów, Grecja, Serbja i Czarnogórze musiałyby ro
bić nadzwyczajne wysilenia i ostateczxte ofiary, a po
wodzenie ich przy tem wszystkiem n;ie byłoby wcale 
zupełne. Tylko przez wspólne działa nie wszystkich 
żywiołów chrześciańskich na półwyspie bałkańskim 
można obalić panowanie otomańskie. Jednoplemieuni 
bulgarowie i serbovie, łatwo mogą się zgodzić z so
bą. Według wszelkiego prawdopodobieństwa, oba te 
narody utworzą pomiędzy sobą ścisłą federację na 
warunkach równouprawnienia i zupełnej swobody 
działania w swym własnym kraju. Kiedy Serbowie i 
bulgarowie rozgraniczą pomiędzy sobą należące im 
z prawa terytorja, grecy zmuszeni będą w własnym 
interesie, zawrzeć ścisłe przymierze z państwem serb 
sko-bulgarskiem, na obronę zjednoczonemi siłami 
półwyspu; do tego przymierza koniecznie przystąpią 
rumuni. W  razie napaści na półwysep z zewnątrz, 
Serbowie, bulgarowie i rumuni będą bronili ziem gre
ckich i na odwrót, grecy będą bronili rumunów i sło
wian. Każdy z narodów półwyspu bałkańskiego za
cznie natenczas korzystać z położenia swego sąsiada 
i będzie dla tego troszczył się o nietykalność jego po
siadłości, zamiast tego, żeby patrzyć na niego zawi
stnie, jako to ma miejsce teraz. Podobne przymierze, 
pomagające kwitnieniu i potędzę chrześcian wscho
dnich, niezawodnie z korzyścią zastąpiłoby toczone 
przez robaki państwo osmanlisów. A kiedy obecnie, 
zachodnie państwa, zmuszone są czujnie stać z obna
żonym mieczem na straży państwa tureckiego, utwo
rzenie na Wschodzie federacji państw chrześciań- 
skich, zachowawszy polityczną jedność Wschodu, 
wybawiłoby Europę od bardzo ciężkiej troski, która 
teraz ciąży na niej.”

* ( N o w e  c z a s o p i s m o  c z e s k i e ) .  Warsz. 
Dniew. pisze: Otrzymaliśmy niedawno z Pragi kil
ka numerów nowego czasopisma czeskiego ilustro
wanego, pod tytułem Swietozor (t. j. Kosmorama), 
który zaczął wychodzić od połowy lipca r. b , po je 
dnym poszycie na tydzień; każdy poszyt składa się 
z 1 ya arkusza druku z pięknemi drzeworytami, ro- 
bionemi wyłącznie przez artystów czeskich. Nie po
dobna nie podziwiać nadzwyczajnej taniości tego cza
sopisma, tak wytwornie wydawanego. Prenumerata 
miesięczna kosztuje tylko 51 krajcary, czyli na naszą 
monetę około 30 kop.; z przesyłką zaś przez pocztę, 
kosztuje kwartalnie 1 gulden 80 krajcarów. Cel te
go taniego wydawnictwa zależy na dostarczeniu lu 
dowi lekkiego i pożytecznego czytania, i nie ulega 
wątpliwości, że z powodu przystępnej ceny, czasopi
smo to mieć będzie ogromne powodzenie. Treść 
Swietozora jest bardzo rozmaita i dotyczy po wię
kszej części przedmiotów czeskich. Zamieszczane 
są w nim opowiadania, poezje, życiorysy znakomit
szych osobistości, tak czeskich, jak i obcych. Z przy
jemnością znaleźliśmy w pierwszym numerze krótki 
życiorys i portret naszej śpiewaczki moskiewskiej, 
pani Aleksandrowowej, która debiutowała niedawno 
w teatrze czeskim i której policja prazka zabroniła, 
bez wszelkiej ceremonji, śpiewać na scenie po rusku. 
Redaktorem tego dziennika jest p. Touner, który 
znany był niegdyś jako rusożereą i kto’-y wydał w r. 
1863 broszurę na korzyść polaków i dla potępienia 
nas, rosjan. Wiadomo, że broszura jego wywołała 
następnie cały szereg innych broszur, które zbijały 
dowodzenia p. Tonnera i które napisane były przez 
pp. Jezberę, Ranka, Skrzywana i Kolouska. Obe
cnie, zdaje się, że p. Tonner upamietat się, jakkol
wiek dotąd jeszcze wychodzi na jaw w jego czasopi
śmie, gdzie niegdzie, lecz bardzo słabo, przychylność 
dla polaków; lecz spodziewać się należy, że" tera
źniejszy przewrót w opinji pablicziiej czechów i in
nych słowian, otrzeźwi go wkrótce do reszty.

A m e ry k a .
* ( D ł u g  S t a n ó w'  Z j e d n o c z o n y c h . )  New- 

Jork Journal donosi, że deputowany Vallandigham, 
w mowie mianej w Middletown, w stanie Ohio, pro- 
nvmi'iVał boz °S:'ódek załatwić się z uprzywilejowa- 
T>r7P*tnT A zy<?*ełami Państwa, w ten sposób, ażeby 
rfiprv 10 im danin§ i natychmiast wszelkie pa-
Z daniem  te g o Ł t o w ^  bf  Procentowe,
me mo"libv u /a w  eg0’ Pos,adacze tych papierów

nominalnej) c“,kowei su“ {
przyjmować te papiery w T Z Z H
j. tak samo jak złoto i srebro, w  en l  T  \  i 
zostałby zwolniony od wielkiego ciężaru o S d a S  
waniezaś, od którego pomienieni kapitaliści st  , ! '  
teraz wolni, ciążyłoby w równej mierze na wszystkich 
klasach ludności. New-Jork Journal powiada, że po

dobne propozycje są teraz na zachodzie popularne i , nie, że blask wystawy powszechnej będzie dostateczny 
zenie należałoby odrzucać je bezwarunkowo. {Nordd. , dla rozproszenia tych nieokreślonych obaw, które za-

S * At • • d , „  . . .  | władnęły umysłami na skutek zeszłorocznej wojny
| * ( H i s z p a n i e  w P e r u). List z Peru, które- : niemieckiej ” (N o rd )
i mu zaprzecza Correspondence, donosi, że hiszpanom j * ( D e p e s z a ) .  Biuro telegraficzne Wolffa po- 
zabromono tymczasowo wstępu na tery tory urn peru- daje następującą wiadomość z Wiednia, datowaną 
wian-kie, i ze ścisłe wprowadzają w wykoname obc- j 3-go b. m.: Pisma tutejsze ogłaszają telegram pa 
wiązek nałożony na hrszpanów, którzy pozostali w ( ryzki, donoszący, że oprócz noty okólnikowej z 25 go 

. Peru, ażeby się tam naturalizowali. (L a  Pair.) j sierpnia, margr. de Moustier przesłał gabinetowi 
A u s tr ja .  i berlińskiemu osobną depeszę, obejmującą oświadcze-

| * ( P o d z i a ł  d ł u g u  p a ń s t w a . )  Peszt, 3 . ęje, że nie zawarto w Salzburgu żadnego układu ja-
' września. P. Naplo pisze: Kwota przypadająca na j kiegokolwiekbądź rodzaju Powiadają, że rząd au- 

Węgry, jak również dodatek do procentów od długu ■ strjacki złoży także w Berlinie podobneż oświad- 
państwa, miały być przyjęte przez deputacje tylko na ! czenie. 
jeden rok. Sejm węgierski wypowie jaśniej swoje zda- 

, nie o długach państwa i zapewne udzieli obszerniej
sze pełnomocnictwo deputacji, ażeby na przyszły rok
ustanowienie kwoty i umowa pod tym względem mo
gły na dłuższy czas być oznaczone.— P. L loyd  do
nosi: Sejm zbierze się zaledwie przed końcem tego 

j miesiąca. (Corr. B ur.)
j * ( De l e g a c j e . — O ś w i a d c z e n i a  c e s a r z a  
j N a p o l e o n a . —Z j a z d  s a l z b u r g s k i . )  Wiedeń, 3 
i września. Dzisiejsza N. Fr. Preset: donosi, że dele- 
1 gacjom zakomunikowane zostaną jutro propozycje mi- 
| nisterjalne,zdolne dać podstawę do tymczasowego po-
! rn7 .nm ić»n if ł  P n w i a r l A i a .  7P  r » r n n n 7 v p . ip  r n i n i a f o v i a l n A

Niemcy.
*i ^ i-??. p o ł u d n i o w y ) .  Piszą z Berli-

a o Koln. Z., że książę Hohenlohe przedłożył zpe- 
n.oscią rządom południowo niemieckim projekt 

związku południowego, który to projekt ogłoszony 
zos ar nawet przez jeden z dzienników radykalnych 
wielkiego księstwa badeńskiego. Projekt ten jednak 
nieprzyszedł do skutku. (L a  F r.)

* ,w  , P rusr .
( W y b o r y ) .  Berlin , 3 września. Nie ma jesz

cze stanowczej wiadomości o rezultacie ogólnych wy
borów. Miasta wybrały przeważnie deputowanych

rozumienia. Powiadają że propozycje ministerjalne ! moralnych; ale r e L lta t  wyborów z c m i  wiejskich 
i dotyczą sposobu spłacania procentów od długu pan- którv nie tak nr pr i u , , i „ -  i gmin wiejskicn,

stwa. Z innego zaś źródła zapewniają, że delegaciom w S1̂  sPraw^ lci okaże zapestwa. Z innego zaś źródła zapewniają, że delegaciom 
zakomunikowany zostanie budżet na 1868 rok.— 
Toż pismo spogląda z nieufnością na pokojowe zape
wnienia cesarza Napoleona podczas jego ostatniej po
dróży po Francji, albowiem cesarstwo nie jest by- 

• najmniej w stanie dać rękojmię pokoju, gdyż dla zro
bienia tego ostatniego, cesarstwo musiałoby zrzec się 
swych zasad, zaprzeczyć swemu wewnętrznemu cha
rakterowi i zniszczyć samo siebie.—Dzisiejszy Wan
derer, zastanawiając się nad zjazdem salzburgskim, 

| zwraca uwagę na to, że opiuja publiczna w Austrji 
i oświadczyła się przeciw porozumieniu, mającemu 
l charakter przesądzający; nawet pisma, nieprzyjaźnie 

dla Prus usposobione, nie głoszą bynajmniej polityki 
! zaczepnej przeciw Prusom. Wanderer zapytuje, dla 

czego nie skorzystano ze zjazdu salzburgskiego dla 
tego, ażeby przypomnieć Niemcom o ich obowiązkach 
względem Austrji, która odrzuca wszelkie ponętne 
propozycje i powinna teraz nawet być gotową do ofiar 

_ dla przywrócenia odwiecznego związku z krajem rna- 
| cierzystym. ( Wolffs T. B .)
I * ( B a r o n  Be  us t .  — F i n a n s e ) .  Podczas gdy 
zjazd salzburgski uważany jest w pewnych sferach 

-jako powodzenie dla barona Beusta, korespondent 
paryzki do Ind. belge przedstawia przeciwnie pozycję 
p. Beusta jako zachwianą. Podług informacij, które 
korespondent pomieniony miał otrzymać od osób do
brze zawiadomionych, baron Beust cieszy się wpra
wdzie obecnie, tak samo jak poprzednio, zaufaniem 
swego monarchy; w tych atoli sferach, które są prze
ciwne przymierzu z Francją, panuje wręcz przeciwne 
usposobienie. Osoby posiadające największy wpływ 
w sferach arystokracji, armji i biurokracji, podały 
sobie wzajemnie rękę dla obalenia barona Beusta, któ
ry z tego powodu użala się, że jak skoro nie widzi 
kilka dni cesarza, znajduje go zawsze ze zmienionem 
względem niego usposobieniem. Przeciwnie położe
nie ministra skarbu p. Becke wzmocniło się znowu. 
Wiadomo, że minister skarou oświadczył się stano
wczo przeciw zredukowaniu procentów od papierów 
skarbowych, i że wynurzył nadzieję, iż zadosyć uczy
ni potrzebom państwa zapomocą pożyczki, która zne- 
gocjowauą zostanie we Francji, w czem cesarz Na
poleon miał przyrzec swą pomoc. {Nordd. A . Z .)

Asja.
* ( C h r z e ś c i j a n i e  w J a  p o n j i.) Pomimo 

licznych traktatów, pozawieranych pomiędzy mocar
stwami europejskiemi a Japonją, oraz pomimo wszeL 
kich obietnic, danych przez osoby stojące na czele 
rządu tego ostatniego kraju, chrześcijanie tameczni 
znajdują się jeszcze dotąd w położeniu bardzo kry- 
tycznem. Telegram z Houg-Kong donosi obecnie, że 
uwięziono w Nangasaki 70 chrześcian, „z powodu ich 
wyznania.” {Nord.)

F ra n c ja .
* ( W y j a z d  d w o r u ) .  Paryż, 2 września. 

Wyjazd dworu do Biarritz oznaczony został na sobo
tę 7 go września. {La Fr.)

* ( Z a p e w n i e n i a  p o k o j o w e . )  Wskazówki 
pokojowe mnożą się. Marszałek. Randon miał kilka 
dni temu, przy otwarciu posiedzeń rady jeneralnej 
departamentu de l’lsere, której jest prezesem, mowę, 
któfej dążności pokojowe mają tem większą donio
słość, iż rzadko zdarza się napotykać wyraz uczuć 
tego rodzają ze strony osobistości należących do sfer 
militarnych. Marszałek Randon wynurzył przekona-

wne różnicę w dotychczasowych wyborach. (Corr. 
B u r )

* ( U z n a n i e  z w i ą z k u  p ó ł n o c n o - n i e m i e -  
c k i e g  o). _ Falezy zwrócić uwagę na to, że związek 
północno-niemiecki uznany dotąd został formalnie 
tylko przez Stany Zjednoczone i Szwajcarję, których 
pełnomocnicy uwierzytelnieni zostali przy prezyden
cji związku. {Ła F r )

* (K w e s t j a s z 1 e z w i c k a). Wiadomo, że 
Prusy zgodziły się na propozycję Danji, ażeby nad 
kwestją Szlezwigu północnego układane się wprost 
w Berlinie. Gabinet duński zatem powinien wysłać 
do Berlina osobnego komisarza, który układać się 
będzie z komisarzem zamianowanym przez rząd pru
ski nad warunkami, pod jąkiemi część Szlezwigu od
stąpioną zostanie Danji. Chodzi głównie o oznacze
nie linji terytorjalnej, co do której zasiągnąć mają 
rady od mieszkańców Szlezwigu. Co do rękojmij 
żądanych początkowo przez Prusy dla narodowości 
niemieckiej sądzić należy, że ostatnie to mocarstwo, 
me zrobi z nich warunku sine qua non. {La F r.)

Włochy.
* ( S t r o n n i c t w o  r u c h u ) .  Główne dzienniki 

florenckie zapewniają znowu jak najuroczyściej, że 
rząd włoski nie zaniedbuje żadnego środka dla zapo
bieżenia pogwałceniu konwencji 15-go września. 
Pozostawiwszy rządowi papiezkiemu wszelką swobo
dę czuwania nad Rzymem i używania własnych środ
ków policyjnych, gabinet włoski spełnia tylko swoje 
obowiązki nad granicami państwa rzymskiego. We
dług Oazetta di Popolo, przytoczonej przez Movi- 
mento, przypisywane są stronnictwu ruchu, jak naj
więcej zaspokajające projekta; sam nawet Garibaldi 
skłonnym jest do umiarkowania. Ten nowy zwrot 
w usposobieniu jenerała, przypisują interwencji sa
mego króla, który oceniając szlachetne popędy Gari- 
baldego, wykazał mu zarazem niebezpieczeństwa, na 
jakieby narazić mógł spokój ogólny i bezpieczeństwo 
narodu. Gazetta di Popolo powiada, że ta wysoka 
interwencja skłoniła więcej Garibaldego, jak wszyst
kie inne motywa, do zaniechania na ten raz wyprawy 
przeciwko Rzymowi. {La P a tr)

Korespondencje Dziennika Warszawskiego.
Paryż, 28 sierpnia. (*)

Zjazd salzburgski, — Żuaw magnetyzer. — Krzesła na wy
stawie — Zwłoki ks. reichsztadzkiego. — Haussmann i Gren- 
dorf —Meksyk.

W Salzburgu Napoleon powiedział do p. Schindle
ra: _ „Zawiodłem się na meksykanach: mają oni wszy
stkie wady hiszpanów, a ani jednej z ich zalet.” Na
poleon także zawiódł się na włochach, dla tego, że 
podczas kampanji powiedział do hrabiego Szuwałowa: 
„ Włochy, jak kobieta, piękne są zdaleka, a zblizka 
nawet szczypcami nie chciałoby się ich podjąć.” My
li się i co do Austrji, przepowiadając jej armji wielką 
przyszłość, ale słusznie rzekł, że kwestja słowiańska 
jest dla niej groźną: tylko że to je d  następstwo jego 
narodowych agitacij. Układy będą się toczyły w 
Dreźnie pomiędzy p. Rouherem a p. Beustem, a w 
końcu października przyjedzie tu cesarz austrjacki 
na zamknięcie wystawy, przyczem będą wielkie uro
czystości.

i (*) Korespondencja ta  wzięta jest z Warsz. Dniew.



Okazuje się, że marszałkowi Forey nie lepiej jest 
od magnetyzmu żuawa, a muzykantowi temu, jak się 
zdaje, pochodzenia żydowskiego, zabronili dawać 
przedstawienia w W ersalu, gdzie stoi jego pułk, ró 
wnie jak i w Roquette.

Dzierżawca krzeseł w ogrodzie pola marsowego, 
nie wynajmuje już ani jednego krzesła, a tarasy są 
puste, afisze zaż anglików wykazują brak przenikli
wości władz francuzkich. Skoro tylko traktjern ie nie 
biały nic za krzesła, skarga dzierżawcy, jak się zda
je, była bezzasadna.

Zwłoki księcia reichsztadzkiego będą złożone w 
Samt-Dems, obok zwłok Napoleona I, którego serce

SiSS p r Pni“ Ć Pr6“ d 1
nh,Ntagm^CihUo yStawy nie możua czytać bez Uśmie- cnu nazwiska H ausscanna. Wprawdzie obok niego
jest nazwisko Grendorfa, i otóż 'p. Teae, wydal £ $  

Profesor filozofji w Jenie i towa- 
nycł?’ ieg° 1 W ° h i 0  W Stanacłl Zjednoczo-

M onitor zaczął mówić z poszanowaniem o Juare- 
zie, iedy tymczasem protestacja Maksymiljana prze- 

iw o marszałkowi Bazaine, złożona przez niego u 
no arjusza w Meksyku, dowodzi, że m arszałek był 
prawcą krwawego dekretu, który wywołał zemstę.

K .
P an , . _ Paryż, 31 sierpnia.

wizm. Langiewicz jako  a jent sekretny .— W ystaw a.— 
p  Ulica B ism arcka.

7 / >’°iPaP ni?a P°lska zrobiła jeden krok naprzód, 
nołała bowiem zakorzenić myśl o panslawizmie i ko- 

2  olej dla szerzenia postrachu. Zdaniem po
laków, panslawizm szerzy się wszędzie i ajenci ruscy 
o legają cały świat dla rozpowszechniania tej wielkiej 
. y Powiadają oni, że emisarjusze ruscy uwijają 

oig nawet w Ameryce, aż w Nowej Kaledonji. R isum  
teneatis amici!

Langiewicz, niepodkupny republikanin, wziął 2,400 
ranków za swój memorjał o usposobieniu umysłów 

^  rfiilgarji. Langiewicz, ajent dyplomatyczny fran- 
cuzki, ajent in  partibus infidelium, albo raczej ajent 
sekretny! Sic transit gloria mundi\ Oto Langiewicz 

yłączony z grona demokracji europejskiej!
• oanuj e tu  nadzwyczajny upał; term om etr wskazu
je o.i stopni; pomimo to, napływ cudzoziemców jest 
nadzwyczajny: jedna z kawiarń wystawy sprzedaje 
^dziennie  po 12,000 kufli piwa. Rok bieżący, jeżeli 
n e był pomyślnym dla dyplomacji francuzkiej, za to 
przyniósł korzyść kawiarniom franeuzkim.

Paryżanie, nie zdoławszy pobić hr. Bismarcka, po
starali się o uwiecznienie jego chwały. Zmienili oni 
nazwę ulicy Vide-goussct, na nazwę ulica Bism arcka. 
Uczynili oni to zapewne na pamiątkę kampanji z r. 
1866. Lecz zapomniano, zdaje mi się, nadać jednej 
z ulic nazwę znakomitego dyplomaty, który odniósł 
zwycięstwo w kampanji dyplomatycznej z r. 1863. 
Gdyby to zrobiono, emigranci nasi byliby gotowi po- 
wznosić barykady. -X*

Neapol, 29 sierpnia.
^ Zgromadzenie deputow anych lew icy.— Pojedynek. Zbro-

W tych dniach odbyło się zgromadzenie deputowa
nych lewicy u p. Nicotera, "na którem zajmowano się 
postawą, jaką  powinno zachowywać to stronnictwo 
podczas ferij izby. Po długich rozprawach, zgodzono 
się na to, iż należy wszelkiemi środkami pomagać 
gabinetowi w jego operacji finansowej w przedmiocie 
dóbr kościelnych. Jak  się z tego okazuje, nasi depu- 

^'anl  nawet podczas ferij nie próżnują.
Mocno u nas zajmowano się pojedynkiem, który 

w tych dniach miał miejsce pomiędzy oficerem, synem 
Margrabiego Gualterio, i dyrektorem  jednego zultra- 
ladykalnych dzienników, niejakim Mileto, za artykuł 
ego dziennika, obrażający honor byłego prefekta 

na naw ,' Pojedynkowali się oni w zeszłym tygodniu 
lekkich a , sekundanci wstrzymali walkę po kilku 
nowie „;„a , ! a 11.z obu stron. Ale, jak  się zdaje, ci pa
sie Hrutri m .os^ ’ bo zaledwie rany ich zagoiły 
s e k u n d a n c i  P°i?dynkowali się, pod warunkiem, że 
w S ™  * Zan nym razie nie będą mieli prawą 
wvs?h 7  noied 1 2  czeS° wynikło to, że obydwaj
trW im ł s r ip ' iU ,Jraw'c umierający. Gualterio o- 
Mdeto nrawfp’ t t̂órych niektóre bardzo ciężkie, a 
j . A, . tyleż, szczególniej jedno w głowę,
które ma byc podobno śmiertelne. Ćo więcej, zape: 
wniają, ze jeżeli się wyleczą, zaczną na nowo, dopóki 
jeden z mch me zgime. Czyż to nie bolesny sprawia

telę? y Ż tak Sie zabija za lada baga‘
Nie mogę nie wspomnić wam o strasznej historji 

opisanej przez jeden z naszych dzienników, która 
przejęła przerażeniem wszystkich. Pewna kobieta 
zamężna w Sessa pod Kapuą, m iała tajemne stosunki 
z jubilerem tamtejszym i namówiona przez niego, po

stanowiła J pozbyć się^swego męża, wybierając za na
rzędzie do tego okrutnego m orderstwa własnego sy
na, mającego natenczas la t piętnaście. W istocie ten 
ostatni będąc pewnego dnia na polowaniu z ojcem, 
wystrzałem z fuzji położył go na miejscu. W nocy 
zrobił otwór w murze własnego domu, i z pomocą 
swej matki włożył tam trupa i zamurował go. Na
stępnego dnia kobieta ta oznajmiła swym sąsiadom, 
że mąż jej popłynął do Ameryki i n ikt tern się nie 
zajmował. Po trzech latach, kiedy sprawa ta zupeł
nie została zapomniana, kobieta ta  oddawszy swemu 
kochankowi wszystkie pieniądze otrzymane od ban
dytów, którym służyła za szpiega, oznajmiła w ła
dzom o śmierci swego męża w Ameryce i chciała 
prawnie pójść za swego jubilera, ale ten zebrawszy 
sobie piękny mająteczek przy pomocy pieniędzy ban
dytów, nie chciał o tern słyszyć i odmowił wprost 
małżeństwa z kochanką, która w skutku tego. opu- 
ściła go grożąc wyjawieniem wszystkiego pized P0*1- 
cją. Jubiler wiedząc z doświadczenia do czego była 
zdolną, tajemnie sprowadził do siebie jej syna, i za 
pomocą pieniędzy uzyskał od niego przyrzeczenie, że 
zabije swą matkę, co też i dotrzymał. Pewnej nocy, 
kiedy spała, rzucił się na nią z sztyletem w ręku i 
zabił ją, lecz ponieważ krzyki ofiary sprowadziły-sio
strę, k tóra spała w sąsiednim pokoju, ten dziki 
zwierz uderzył i tę sztyletem w serce i położył ją  
trupem. Miał wtedy lat dziewiętnaście! Powiadają, 
że oślepł, skoro osadzono go w więzieniu. Czy po
dobna aby na ziemi były podobne potwory? Proces 
ten w przyszłym tygodniu będzie się toczył w sądzie 
kryminalnym w Santa Maria, a ponieważ będzie cie
kawym, nie zaniedbam udzielić wam o nim wiado
mości, u.

O u r z ą d z e n iu  lo s u  d y m is jo n o w a n y c h , i  n ie o - 
g r a n ic z e n ie  u r lo p o w a n y c h  n iż s z y c h  s to p n i.

(Artykuł wzięty z Bus. Inw .).
(Dokończenie, patrz Nr. 183).

Charakterystyczny rys nowej ustawy, jak  było po
wiedziane wyżej, stanowi to, że „osoby stanu miej
skiego i wiejskiego, wstępując do służby wojskowej, 
ciągle liczą się w składzie tych gmin (■), z których 
wstąpiły do służby” i zachowują wszystkie prawa, 
przynależące im w składzie gminy, i z takiemi, rozu
mie się, ograniczeniami w używaniu tych praw pod
czas służby, jakie wskazane są dla będących w słu ż 
bie wojskowej w ogóle, w zbiorze postanowień wojsko
wych. Lecz takie zatrzymanie praw w swych gminach 
nie krępuje niższych stopni, gdyby zapragnęli po wy
służeniu swego czasu, zapisać się do innych gmin, je 
żeli te ostatnie zgodzą się ich przyjąć. W takim ra 
zie, podobni niższe [stopnie obowiązują się tylko wziąć 
na swe utrzymanie żonę i dzieci, jeżeli takowe pozo
stawały w poprzednich ich gminach.

Ograniczenia istniejące dawniej, co do wyboru przez 
dymisjonowanych niższych stopni miejsca zamieszka
nia, teraz zostały zniesione. Obecnie, dymisjonowani, 
jak  równie nieograniczenie urlopowani (którzy we
dług nowej ustawy, używają c i  do osiedlenia się ta 
kich samych praw jak  dymisjonowani), mogą osiedlać 
się i w ziemiach wojsk kozackich i w gubernjach k ra
ju  zakaukazkiego. Takie dozwolenie szczególnie jest 
pożytecznem dla stopni arm ji kazkazkiej, którzy pod
czas swej służby na Kaukazie przyzwyczaili się do 
miejscowych warunków i nie uważają powrotu do 
miejsca rodzinnego wewnątrz Rosji za korzystny dla 
siebie; na Kaukazie zaś będzie się wzmacniał żywioł 
rnski. Niższe stopnie z małorosyjskich kozaków gu- 
bernji czeruihowskiej i połtawskiej, przedtem mogli 
osiedlać się w rodzinnem mieiscu, tylko przy powro
cie do stauu kozackiego; obecnie ograniczenie to zo
stało  zniesione; również zniesiony został zakaz niż
szym stopniom starozakonnym, osiedlania się ze
wnątrz miejsc, gdzie starozakonnym wolno jest osie
dlać się.

Dymisjonowani i nieograniczenie urlopowani niż
sze stopnie, powracający do miast, z których weszli 
do służby wojskowej, otrzymują grunt, pod osadę, 
jeżeli grunt taki znajduje się, lub miasta zaopatrzo
ne są w dwuwiorstową proporcję wygonu; w przeci
wnym razie udziela się im grunt nie inaczej, ja k  za 
decyzją m inistra spraw wmwnęjrznych; na wybudo
wanie domów, udziela się im drzewo z lasów miej
skich lub najbliższych rządowych. Niższe stopnie po
wracający do swych gmin wiejskich, zaraz po powro
cie użytkują z wszelkich praw przynależących im w 
gminie wiejskiej, w tej liczbie z prawa na udział w 
użytkowaniu z gruntów gromadzkich na jednakowych 
zasadach z innymi współmieszkańcami i z odbywa
niem postanowionych za grunta te powinności, tak  je-

*̂) Osoby, które wstąpiły do s iu ’.by wojskowej, przy 
odbywaniu nowego spisu ludności, nie wyłączane są z 
list spisu, lecz nie są zaliczane do opłaty podatku.

nm i, s+ał  ̂ tam gdzie obowiązkowe stosunki jeszcze  
■ Z ’ , ,wdasn,ei  zS°dy nie mogą być zobowią- 

czynsz y IJanszczyznianej, a powinni płacić

ia w T a ł ko wd to ś c f  wszedł do wojska, pozostają  w całkowitości lub w części, w używalności ie»o
zony lub rodźmy z której wszedł do s ł S y  kto użyt- 
kuje z tych gruntów, powinien odbywać przvnadaiace 
na g runt ten powinności, lecz przytem  w k ł a d a n  o 
bowią^ek na gminy wiejskie robić ulgę w tych no 
winn iściach o ile można i potrzeba, i w o g ó e t r o s z -  
czyc się aby zona i dzieci i wszystkie osoby któ 
rych utrzymywał włościanin wchodzący do woiska! 
w żadnym razie nie pozostawały bez opieki i n ożv wierna. iJozy-

Na wyżej przytoczonych zasadach pozostają w 
swych wiejskich i miejskich gminach nie tylko ci k tó 
rzy wstąpili do służby po wydaniu obecnej ustawy 
lecz także i ci którzy zapisani są w nich przy X-vm 
spisie ludności; ci zaś którzy weszli do służby przed 
X-ym spisem ludności i przy tym spisie wyłączeni 
byli ze swych gmin, obowiązani są zapisać się do ja 
kiejkolwiek gminy miejskiej lub wiejskiej w’ciągu 
czterech lat. Przytem niższe stopnie, powracający do 
swych dawnych gmin, zapisują się bez wyjednania 
umów wstępnych, i bez zgody obywatela, jeżeli gmi- 
my do których wstępują pozostają jeszcze w stosun
kach obowiązkowych. Ci zaś którzy wstępują nie do 
swych dawnych gmin, zapisują się tylko za zgodą 
grtnn. T

Dymisjonowani i nieograniczenie urlopowani niż
sze stopnie przy osiedleniu ('-) swem w miastach lub 
wsiach otrzymują zapomogę; udziela się im i dodat
kowa zapomoga (3), jeżeli w miejscu swego osiedle
nia, się nabędą nieruchomość, lub urządzą osobne o- 
sady i gospodarstwo.

Dalsze utrzymywanie dymisjonowanych kosztem  
skarbu przy komendach inwalidów znosi się, i wszy
scy niższe stopnie, obecnie utrzymywani przy tych 
komendach, podlegają lewizji, tak aby tym z nich 
którzy będą uznani za niezdolnych do osobistej p ra 
cy, a nie mają własnych środków utrzym ania, była 
wyznaczona dożywotnia zapomoga po 3  rsr. m iesię
cznie. Zapomoga ta może być wnoszona do domów 
schronień lub innych zakładów dobroczynnych, jeżeli 
do takowych wstąpią niższe stopnie, dla których prze
znaczone jest wsparcie; ci zaś, którzy w skutek rewi
zji okażą się zdolnymi do osobistej pracy, obowiązu
ją  się do wybrania rodzaju życia, na tych samych za
sadach, ja k  1 inni dymisjonowani niższe stopnie.

Zapomoga po 3 rsr. miesięcznie będzie następnie 
wyznaczana tym z niższych stopni, którzy z powodu 
choroby będą uwolnieni od służby przed upływem 
obowiązkowego czasu, jeżeli z powodu rodzaju swej 
choroby nie będą w stanie zapracować sobie na życie.

Dalsze zaś zapewnienie losu i opieki nad niższymi 
stopniami, już po osiedleniu się ich w gminach miej
skich i wiejskich, będą odbywane na ogólnych zasa
dach.

Takie są główne rysy nowego prawodawstwa, waż
nego szczególnie z powodu, że odtąd żołnierz w stępu
jąc do służby, pozostaje takim samym członkiem swej 
gminy, jak  był przedtem, że w istocie czasowo w stę
puje do służby. Utrwaleniu się takiego poglądu na 
służbę wojskową, tak ze strony samego żołnietza, ja k  
i ze strony gminy, niezależnie od skróconego term inu 
służby, wiele mogą pomódz i urlopy, znane pod naz
wą czasowych, przerywane tylko w razie ostatecznej 
potrzeby po 1 1 . 10 i 9 latach służby: żołnierz nie na 
długo będzie się rozstawał z swą rodziną i gminą. 
Przekonywając się coraz bardziej, że jego położenie 
w łonie swej gminy jest stale, a w służbie tylko cza
sowe, będzie usilniej troszczył się o swój dom, swoje 
gospodarstwo. Położenie jego natenczas w istocie bę
dzie bardziej zapewnione niż teraz, kiedy wszędzie 
jest obcym, i tylko w rzadkich wypadkach może mieć 
własny swój dach. Gmina, za członka który wszedł 
do wojska, niezawodnie nie zaniedba swej pomocy ani 
służącemu w wojsku, ani jego rodzinie: poświęcenie 
dla ogólnej korzyści kilku la t pracy, w najlepszą po
rę  swej roboczej siły, daje mu do te?o prawV Prawo 
nakreślone dobroczynną wolą M onarchy, otwiera po- 
le do zabezpieczenia losu wojowników, którzy wysłu-

( 2) Za osiedlenie uznaje się, jeżeli niższy stopień po 
przy yciu na wybrane przez niego po otrzymaniu nieo
graniczonego urlopu, lub dymisji miejsce zamieszkania, 
prze s aw* świadectwo od właściwego zarządu gminy 
rtuejs iej lub wiejskiej, że należy lub zapisał się do gmi
ny i wybrał sobie określony sposób życia.

( ) »Yysokość zapomóg przy osiedlaniu się i dodat
kowych na zagospodarowanie się, oznacza się corocznie,

I za porozumieniem ministrów wojny i finansów. Na 
i obecny 1867 rok, każda z tych zapomóg oznaczona zo- 
f stała na 20 rs.
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żyli się ojczyźnie; rzą d  udziela im pierw szą pomoc, 
re sz tę  m ogą i powinni zrobić ich rodacy: w sp ó łb ra t 
żo łn ierz s łu ży ł za w szystkich.

,—  ------

Bibljografa.
Z arysy  P rzyrody, p. Pacew icza.

W  tych dniach ukazały  się w handlu  księgarsk im  
dw a dziełka elem entarne, przeznaczone d la uży tku  
m łodzieży, B otanika i M ineralogja, k tó re  w raz z dwo
m a wydanemi jeszcze w roku  1865 (Zoologją i Ko- 
sm ografją), stanow ią całość, ob ję tą  ogólnym ty tu łem  
„Zarysy przyrody” . A u to r w spom nianych dziełek  
p. Koman Pacew icz, dowiódł tą  p racą  nietylko g ru n 
townej znajom ości przedm iotu , lecz co w ażniejsza d o 
wiódł ta len tu  w popularnem  jego wyłożeniu. Zna
czenie n a tu ry  w ekonom ji życia spsłecznego , ro z 
leg łe  zastosow anie n auk  przyrodzonych w przem y
śle, a tem  sam em  ważność tychże n au k  w zakresie  
w ykształcenia m łodzieży płci obojej, zniewalać i za
ciekawiać winno każdego. Z tego w zględu 4 -ro  to 
mowe dziełko p. Pacew icza, jako  opisujące n a tu rę , 
je j cuda i p raw a, w sposób przystępny  i in teresu jący  
d la każdego w ieku i płci, zasługuje na uw agę i bliż
sze, choć pobieżne roztrząśn ięcie każdego poszczegó- 
le  tom u. Tom  I , obejm ujący Zoologję, poprzedzony 
je s t  bardzo  k ró tk im  zarysem  budowy ciała  ludzkiego 
i objaśnieniem  czynności głów niejszych organów.
W  opisie zw ierząt przyjęto  u k ła d  n ieśm iertelnego 
C uviera (rozum ie się je s t  on nieco zmodyfikowany); 
opisy zw ierząt zw ięzłe i k ró tk ie ; zamieszczono g a 
tunk i miejscowe lub czem ś szczególnem  odznaczają
ce się. Szkoda tylko źe zw ierzęta kręgow e są  zbyt 
pobieżnie trak tow ane, a  z tąd  w sunęły  się pewne n ie
dokładności. Za to m onografje zw ierząt bezkręgo
wych dokładne, a n iek tó re  nawre t dość szczegółowe.
P rzejśc ia  łączące grom ady, oraz głów ne działy zwie
rz ą t, ta k  um iejętnie są zestaw ione, iż dają  dokładne 
w yobrażenie o świecie zwierzęcym, tw orzącym  jedno
lity łańcuch. W  tom ie I l- im  pom ieścił au to r  B ota
nikę, podzieloną na dwa główne działy , z k tó rych  
każden  obejm uje po trzy  gałęzie tej rozległej nauki 
D ział I-szy  obejm uje: anatom ję roślinną, oraz orga- 
nografję opisującą o rgana roślin , k tó re  trak tow ane 
k ró tk o  i zwięźle, a  opisy objaśnione są c dpowiednie- 
m i drzew orytam i, co niezm iernie u ła tw ia  zrozum ie
nie i  zapam iętanie tex tu ; fizyologja stanow iąca d ru 
g ą  gałęź B otan ik i ogólnej, opisana stylem  g ładk im  i 
kw iecistym ; porów nane tu  są funkcje czyli czynności 
roślinne, z odpowiedniemi czynnościami u  zw ierząt.
P rzy tem  na k ilku  k artk a ch  zam ieszczony je s t bardzo 
pobieżny ry s chem ji roślinnej. T rzecią gałęź  B o ta
n iki ogólnej stanow i układnictw o roślin  podane w e
d łu g  system u L inneusza i Jussieugo . P rzy  każdej 
k lasie L inneusza zam ieszczone są  w izerunki odpowie
dnich roślin. D ział I I  obejm uje B o tan ikę szczegóło
wą a mianowicie: opis roślin  w edług  przyrodzone
go u k ła d u , gdzie porównane oba uk łady ; cechy ro- j 
dżin z ta len tem  streszczone, a opisy zaw ierają wiele i
ciekawych i pouczających szczegółów. Jeegrafja  ro -  i ____
ślinna i bo tan ika  kopalna, pom ieszczone są na k ilku  [ Barometr w milimetrach 
k artk ach , w m iarę zak resu  całego dzieła, s tre s z c z a -} Termometr Reaum. . .
jącego tak  rozleg łą  naukę do 272 stronic d ru k u  śre- , Stan n ie b a .....................
dniej wielkości. W  tom ie I I I  oprócz opisu m inera- j . . 
łów  w edług  system atu  p. D any, popartego k rysta lo - NaJwl«ksze ciePło 
g rafją  i drzew orytam i, m ieści się pobieżny ry s geo- 
logji i chem ji m ineralnej. Chemja, owa niezgłębiona 
i tru d n a  n auka , m ieści się na 7-m iu n iespełna a rk u 
szach, licząc w to tablicę pierw iastków  chemicznych.
F o rm uły  w yrażające procesa chemiczne, objaśniają j

ki kilka nastręcza się powodów. P . Czyszkowski pierw- j TF.ATR M A ŁP i PSÓ W  T R E S O W A N Y C H .— D zxS 
szy w kraju naszym podług własnego sobie wiadome- i codziennie, Przedstawienie w ogrodzie przy ulicy Mio- 
go chemicznego składu, zaczął od lat trzech wyrabiać dowej, w domu Lessera. — Początek o godzinie 7 -e j. —  
wodę kolońską, która zdaniem znawców, jeżeli nie prze- j Wczoraj, było osób 205. 
wyższa, to wyrównywa prawdziwej wodzie kolońskiej j
Jan a  M arji Fariny. Silny nie prędko ulatniający się za-1 * P rzyjechali do W arszaw y: rzeczyw isty radca Stu
pach, zaleca -wodę kolońską tu  produkowaną, a w tęgo- j nu  Kryt, z B erlina; konsu l je n e ra ln y  cesarsko -  au- 
śei swej jest tak mocną, że przyjęta na cukrze, anodyny ■ strjack i w W arszaw ie h rab ia  Ludolf, z B erlina; — 
zastąpić może. Woda ta  na wystawie moskiewskiej w r. j wyjechali: j e n e r a łŁ le jtn a n t b .,ron  Stakelberg, do P e -  
1 8 6 5  zaszczyconą została listem pochwalnym i paten- ■ te rsb u rg a ; je n e ra ł - majorowie: Niejelow, Rtinthal,  
tem, na wystawie zaś powszechnej paryzkiej, tak dalece ■ Feuchtner i Zajmę 2, do B rześcia.
zwróciła uwagę kompetentnych, że jeden z domów han
dlowych P aryża Ludwik H ector et comp. przy ulicy 
M oliera Nr. 78, zażądał od p. Czyszkowskiego nadesła
nia dwudziestu kilku tuzinów' flaszek wody kolońskiej 
j ‘go wyrobu, k tóra też niebawem, jak  nas przekonały 
listy inwitacyjne i ekspedycyjne, odesłaną została do Pa
ryża, gdzie pod nazwiskiem „wody warszawskiej,” co nie 
jest bez chluby dla tutejszego przemysłu, ma być sprze
dawaną. Do zarekomendowania wody p. Czyszkowskie
go mamy i tę zasadę, że rzadko gdzie z prawdziwą wo
dą kolońską M arji Fariny spotykać się możemy, a obok 
tego godzi się popierać chwalebne usiłowania spółziom- 
ka, skoro produkt jego nie ustępuje zagranicznemu. Aby 
ułatw ić nabywanie wody kolońskiej tutejszego wyrobu 
nawet dla najmniej zamożnych, p. Czyszkowfki wydawać 
będzie takową w mniejszych ilościach, po kop. 5 za 
miarkę. Tak udogodniona detaliczna sprzedaż, zastoso
waną jest i do wybornej pomady własnego wyrobu w 
różnych gatunkach, od kop. 1 ‘/ 2 za pudełko. Najlepsze
go pudru de iris, płci nieuszkadzającego ozdobne pu
dełko kosztować będzie niesłychanie tanio — kop. 7 1/ i . 
Pod względem doboru wszelkich zagranicznych perfum, 
mydeł i kosmetyków, perfum erja p. Czyszkowskiego nie 
ustępuje żadnej innej.

* Nr. 114 K in s  ów , wyszedł z druku i zawiera:—Oficjali
sta p. A. Pługa; III. Cc. d.l—Jan Jakób Szwajnic, p. K 
Wł. Wójcickiego, (z drzew.)—Jarmark w małem miastecku, 
p. W. (z drzew.)—Eleonora, księżna LotaryDgji, p. S. D. 
;dok.)—John Wilson, p. Ot. Ruppius’a, niem. z Ed. Sulic- 
kiego. (c. d.)—Psycholog i jego nauka, wiersz A. Maszew- 
skiego.—Klin klinem. Komedja Aug. Moreta w 3 chaktach 
wierzenpprzeł. z hisz K. P. (c. d )—Pokłosie.—Bogowie i Lu
dzie, p. Paul St. Victor, p. F. H. L.: Attyla i Karol X II.— 
Burmistrz w butelce, p. Erckmanu’a Chatrian: przeł J. P 
—Przegląd polityczny.—Starożytne karty, (z drzew.)—Oprócz 
tego wyszły z druku:—Nr. 35 P rzeg lądu  h u to h c k ieg o .—Nr. 36 
O pitkunU  D om ow ego .— Nr. 35 Z o r zy .

• ! . .•:« -> *• -• • •

W arszaw a, 
d nia  5S4 s ierp n ia  (5 W rześn ia ).

K a l e n d a r z .
W piątek, 6 września, — św. Zacharjasza prer. — 

Słońce wsch. ogodz. 5 min. 20; zach. o godz. 6 min 36.
W sobotę, 7 września, — św. Reginy pan. męcz. — 

Słońce w-sch. o godz. 5 min 21; zach. o godz. 6 ruin. 34.

S t a n  p o g o d y .  
Dziś z rana 4 -5  0 R ciepła.

Wczoraj.
8 t : i o go li. 4 pci js>;

760.2
h 5°1
pogodny

59 3
4 - i o iis
p o g o d n y

11‘S, R. Najmniejsze ciepło |~ 4'8 R 

Wysokość wody na Wiśle stóp 3 cali 0.

W i d o w i s k a .
W IE L K I T E A T R .— Dziś, na żądanie: opera Yiolfi

drzew oryty’ tak  dokładnie, że przez każdego z r o z u - ; t a  (pam Jakowtcka przedstawi rolę Violety). 
m iane być m ogą. N a końcu dziełka je s t spis m in e - ! T EXAT1J R 0 ZMA IT O S C I. — Jutro, Lizetka (1-szy 
rałów  w edług  uk ład u  G lokcra, k tó ry  podaje obok raz); Jam bogaty; Cucesz Sig zenie. — Wczoraj, dawa- 
nazwy m inerału , jego  form ułę chemiczną, ciężar ga- j  n0 Pamiętniki Szatana, było osób 240. 
tunkow y i tw ardość, oraz liczbę w yrażającą szereg  ELDU RAD O  (przy ulicy Długiej). — Dzis i codzien 
krystaliczny, do k tórego  m inera ł należy. Tom IV  wystąpienie^ p. Goosz z towarzystwem śpiew aków
złożony z 93 stronnic obejm uje kosm ografję, czyli 
zarys świata słonecznego. N iepodobna treściw iej i 
jaśniej skreślić nauki, uważanej pow szechnie za n ie 
p rzystępną dla ogółu publiczności. I  tu  drzew oryty 
głow nie posługują do zrozum ienia tekstu . Słowem,

Początek o godzinie 7 ‘/ 2. Wczoraj,francuzkicn.
było osób 86

A LK A ZA R  FRANCUZK I (dawniej Odeon — na Kra- 
kowskiem-Przedmicściu).— Dziś i codziennie, Przedsta
wienie Śpiewaków francuzkioh. — (Początek o godzinie

W  dniu wczorajszym przyjechało koleją żel. warsz.- 
wied. i warsz.-bydg. osób 482, wyjechało osób 483; — 
koleją żel. petersb.-warsz. przyjechało osób 618, wyje
chało osób 188; — koleją żel. warsz.-teresp. przyje
chało osób 126, wyjechało 150; — statkam i parowemi 
przyjechało osób 38, wyjechało esób 28; —  w ogóle 
przyjechało osób 1000, w tej liczbie z zagranicy 197, 
wyjechało 920, w tej liczbie za granicę 86.

* Listy niewłaściwie do skrzynek pocztowych wło
żone, wj§d. 23 (4 )b . m. i r., pod adresem, a mianowicie: 
Naczelnik Pow iatu w Prasnyszu, W asilewski w Brze
ściu, Kasa Ekonomiczna w Siedlcach, Osteszower w 
Szlizawie, Abłow Sergiej w Moskwie, Tyszkiewicz w 
Dubbelu, Użewsi w Białym stoku,— listów miejskich sztuk 
5) wyjętych ze skrzynek pocztowych, jako na koszt, do
ręczone nie będą.

*  Dnia 23 (4) b. m. ir . chorych w 8-u cywilnych szpi
talach: przybyło 74, wyzdrowiało 57, umarło 5, po
zostało 1461 (mężczyzn 675, kobiet 786), z nich w  
szpitalu starozakonnych mężczyzn 166, kobiet 169.

* W dniu 23 (4) bież. mies. i roku, u r o d z i ł o  8 i$  
chrześcjan: płci raęzkiej 1, żeńskiej 5, starozakon
nych'. płci męzkiej 4, żeńskiej 3, razem 13; — z a 
w a r ł o  śluby małżeńskie par: chrześcjan: — , staroza
konnych'. — ; — u m a r ł o :  chrześcjan: płci raęzkiej 8 , 
żeńskiej 13; starozakonnych". męzkiej 13, żeńskiej 9, 
razem 43.

całe dzieło p. Pacewicza zaleca się głów nie t r e ś c i - , 7 ' “•))• Wczoraj, było osób 203. 
wym i bardzo przystępnym  dla każdego w ykładem  » T IV O L I. JDziś i  codzicnyiic^ Przedstawienie trupy 
przedm io tu ; drzeworyty liczne i wcale dokładne ob- śpiew aków  niemieckich, pod dyrekcją p. Plam becka.— 
ja śn ia ją  te k st, a  styl kwiecisty zaciekaw ia i zachęca B °°z^ tek o godzinie 7 ej.
czy te ln ika do poznania tajem nic nrzyrody k te re i cu- W Y STAW A  TO W A RZY STW A  ZA C H ĘTY  SZTU K
da n a  każdym  k roku  podziwiać i wielbić m usim y. P IĘ K N Y C H  (w hotelu europejskim). — Codziennie, od
   " godziny 10 z rana do wieczora.— Cena wejścia kop. 15;

w niedziele zaś i święta kop. 5.
W Y STA W A  O BRAZÓW , i STA R OŻY TN OŚCI p.

* /»— .  „ „ „ f n m o r i a  n I > Sulatyckiego (na Podwalu w domu Dyzmańskich). —
(NOWA P • ' J P" ’ .¥ z k o w s k i e -  Codziennie, od godziny 10 rano do 4 popo łudn iu . —

g 0). P rzy  placu teatrsh  y,n w domu pp Kanomczek, obok Cenft Ę ] 0 _ P P
budującego się ratusza. NA PLA C U  N A LEW EK . — Codziennie PAN O RA -
dniach nową perfum erją, do chlubnej zas o mej wzmian- m a .

p r z e w o d n i k  w a r s z a w s k i

RODZAJ PRODUKTÓW Czetwert Korzec od — do
rsr. kop. ruble sr. i kopiejki

P szen ica ................................ 13 44 6 :60 8 40
Ż y to ........................................ 9 12 5 32V, 5 70
Jęczm ień................................ 5 76 3 30 3 60
Owies...................................... 4 80 2 170 3 _
Groch po lny .......................... — — — i— --
Kartofle.................................. 2 40 1 j 35 1 50

Ceny targowe.
dnia 2 3  s ie rp n ia  (4  w rześn ia ) 1 8 6 7 roku.

Pud siana od kop. 30 — 35. Pud słomy od kop. 20 — 24. 
D ow ozy: Pszenicy 390; Żyta 230; Jęczmienia 59;

Owsa 143 czetwerti.
Wiadro okowity od rs. 3 kop. 95 do rs. 4 kop. — 7% 
Garniec „ od rs. 1 kop. 31 y2 do rs. t kop. 35

E U K S  G IE Ł D Y  W I  R S Z A W S X T K J 
dnia 24 Sierpnia  (5 Wrze&nia) 184 7 r.

F ół-Iinperja ły  R o s y js k ię ....................... ...............................
D ukaty H olendersk ie  nowe w n ia s ....................... ...........
FrydrY ^hsdory P ru sk ie ........................................ ................
P ru sk i K u ran t ta  100 t a i .....................................................

P A P IE R Y , 
t.bea wartoAci kuponu)

O bligi H karbu *a re. 100....................................................
Bilety S k arb u  K ról. Pol. za rs. 100...............................
Obligacjo C aąstk . * r. 1835 po ałp. 500 ia  sa iu k .; .. 
C ertyfikaty  B anku  na O blig . Csąet. lit. A  pc słp.

3Ó0 sa s s tu k ę .............................  . . .
L it. B po zip. 200 za aatukę % klipom- m     ........ ..
„  „ n bes k u p o n u ..  .................

L isty  Z astaw ce I i i -g o  O krosu S e y i 1-ej r.& ra. ICC. 
L isty  Z astaw ne I ii -g o  Okroau S erji 2-ej za ra.100*)
L i i t j  likw idacy jne  aa ra. 1 0 0 * ) . . . , ......  .....................
Dowody Kom. C entr. L ik rrid . aa rs. 100 R s............
ó poSyczka ro ssy j. S tig liU a  z r. ra rs. 100___
6 po iyczka rossy j. S tig litz a  z r. 185a su rs . 1 0 0 . . . .
B ilety B anku  Ces. Ros., z r. I860, za rs. 100.............
M etaliki L u tow e za rs . 1 0 0 . . . .........................................

„ Sierpniow o za rs. ICO.........................................
R osyjska polycz. pre*i. z 1865 rs 103...........................

„  »> „ 186S ,, '1 0 0 .. .  ...................
A kcje GlOv.’nego Tow arzystv^a Rosvjakiego dróg ie -

laznyeh rs. 126................................ ' ................................
O bligacje Ctł(Wn. Tow. Ros. D r5g Żol. pofrank żOOO

za rs. 100.............................................................................
A kcje Drogi Żel. W ar.-W ied . za s z tu k ę .....................
O bligacje D rogi Żol. W ars*.- W ied. po frank . 500 ia

sz tu k ę ............................................. ................................
A kcje D rogi Ż el. W arsz.-B ydgoskie j *a ra. lÓÓ. 
A kcje Ż eg lu g i.P aró w . K raj. rs, lo c ...............................
A kcje D rogi Zel. W ara* .-T orespoi*kiej’aa rV.’ lÓÓ'. ’
A kcje Drogi Zel. fab. Łódzkiej rs. 100.......................

WKALiJ,
B e r l in ...............................................  Tal,

Z a d a n o  | P ła co n o
P v  j K. i K* i T '

W rocław .. . .  ...................
G d a ń s k ..............................   „ ”,
Ł a m b u r g ................................V.V.. V.. .  .SOO 2 . Mk.
L o n d y n ...........................................  1 Ft. St.
P a r j * ................................................. F rank .
W ie d e ń ...................................................i 6 c  Z ł. W . A.
P e te rsb u rg .................................... ioo Rsr.

Moskwa .

‘A ta. 
k . t.
« m
2 m 
2 m. 
S m. 
ił m. 
2 m.
1 Bi.
k . t. 
1 m. 
k. t.

W a r to ś ć  k u p o n u  b i i i .  o d  L is tó w  Z a s ta w n y c h .  .,

•

I -
i -

- — —

■

i - — — —
- - —

—• _ —
— — | —

—■ i __
80 17 79
69 47 C8 67
58 33 — —
—• — - —
— — —■
- -

77 — 76 60
ICO 50 100 25

■— — __ _
114 75 i 14 25
109 50 109 33

- - -
_ _

— — - *"■
__ _ _  ,
55 67 54 —
—1 — — - -
85 — _
84 — — —•

107 4D 107 25
407 26 103 95

— —
107 25 1(6 95

— —
7 35 7 34

57 75 87 45
£8 20 87 90
99 50 99 25

—■ _ ...
99 25 93 -
~ ~ 1 -

. rs. — Ł 81 -/
l. zc. I  k •■V*



1833

OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE
U W I A D O M I E N I A .

(N. D.  5 0 3 2 ). K om  '■sja R ząd o w a  
S pr awiedliwości.

Podaje do wiadomości osób interesowa
nych, iż  otrzym any w drodze urzędowej akt 
zejścia, A leksandra Marczewskiego, rodem 
z miasta Działoszyce G ubernji K ie leckie j, 
zmarłego w w ieku la t 25, dnia 26 Stycznia 
1866 r. w Szpita lu gminy Am elie  les Bains 
(W schodnie Pyrenee) przesłany został P ro
kura torow i K ró lew skiem u przy Trybunale 
Cywilnym w K ie lcach do odpowiedniego art. 
94 K . C P. postąpienia

W arszawa dnia 12 (24) S ierpnia 1 8 6 7  r.
Członek K om isji,

Rzeczywisty Radca Stanu, K  'E ask i.
Naczelnik W ydzia łu, Puchalski.

ii? ,' ®l®7t. Ko.uMucapij Mauoecicaio
yv3 ,\a  AommuhckoU KommucIu no Kpe- 

e n tbnn cK iiM b  , ib .ia M h .
C u m *. oÓ E auaaeTE  l u a / j t  jb iia M E  ii» rB H ift:
1. H acrii /lepeB. A°MÓpoBKa Hocay Ten-

2. Hacm  4 ?p. ^ovSpOBKa, Ce.weHy Xap- 
4eB cKoviy.

3 . l IacTH  4 e p . / ( 0>,6poBKa A a T o n y  W e n -  
n ie iiC K o .w y .

4. A epennn PjKaxoBo, PowaHy ITbmhEb- 
CKo.My.

5. la c T H  4 . S a .in c E -B e a b K e , P oM aay U e -  
M H tlłC K O M y.

6. A epeBHn Ka.ieHBiiHE, Pom my IIemhEB- 
CKo.My.

7. 'Ia c T u  4 ep. B a T o ro B O -B e p a a T b i, A h to -  
Hy “ ^ApiKHUKOMy.

D ^ a0TH Crpwe.vien ie-O.iexcw, Kh«- 
310 DOpoHeilKo.My.

H B a c i u  4 e p . K o H a p *e B O -3 a B a 4 H , K b e - 
®y l l i y p y .

l I r o  na o ch  m m i i i  c t .  901 IIocT iH O B .ie H iH  
A ape4H Te  lh iia ro  K om u T e ra , TaKE KaKE o hE  
H en pe4C T aB ii,in  4 H K U H 4 a u io iiH H iE  TaSe ie ń , 
t o  na ocHO Bauiu u b iu ie r ip iiB e le i iH o u  c ra T b ii 
h m e  6 y4e T E  n p u c  ry n a e iio  kt> c o c T a i i  ieHiH) 
Taoe.ieii b e  n-pBO H  i io z o b h i i I ,  O x T a o p a  MU- 
e a p a , a uoT oM y n p o c H T E  b c E x e  B ia A B J B - 
UeuT, n a n  h x e  yuo .ia o M o ne H H a ixE  ób iTh  b e  
H a3na4ennoe upeMa ua 4110x 1; u  n p u ro T O - 
BHTh ner, c . iH 4 y io u ’, i , i  k e  Tomy 4 oxyM e iiT b i.

P11 ne.Mi npe4 BapjieTT. a ro  k t o  H3E « 4a- 
AE-ihueti-i, He óy4 eTi> na m b c tu  u  ue upe4 -

1 1 1 1 1  4 0K ym eH T 0B i,, t o  h m t. ó y 4 yTT> c o -
Ta B .len ia  Taóeau n o  .w Bc t h k im e  c u n . ie -  

Hih m ł .
I • r iy . iry c K T . A B rycT a  19 411a 1867 r .

K oM M HcapE, ra iK e p iM O B t:

(6(N - D . 5 i 7 i ) .  AKUU3HMU lla,\3<ipnme.u 
ymemna CyeeAKCKoU ryOepu.iu.

Chm e o Ó E H B ia e rb , hto  n i,i4 aHHoe 12 (24) 
ce ro  AurycTa 3a N. 2 (5697, y n p a ii. it l io iU il.M E
HercKUMi, BnHOKypeHilbiMi. no4Ba,io.MT> co- 
c tohiuum t, bt, AorycTOBOKOMT. Ó RM'B, Kyn- 
h y  MyuiKa r y  npoiio3Hóe CBH4l>Te4hC tbo, na
npoiin3E 77311. 5 %  6 e3 B0 4 Haro cnnpra  bt. 
22 0 0 4 K a z i., b t, n y T H  c 4 t4 0 B a H iH  o k o is  I ’- 
Aomjkh y icpHHo; hmEcto oiiaro Bbi.iaHo Iła4- 
3npaTe.io.MT, 4pyroe , lio ios iy  CBH4 ETe,ih- 
CTno aa o3naueHHbi vie N . CHiiraeTCH H e jb ń - 
CTBHTe.11,hi,im t, n bt, c iy n a l ;  Haio4 TH oHa- 
ro  h-ete-zhóo, 4onwHo óbiTb npe4 craB4 eH0 
ozhjk lin ien m iic thoh  no.iHipH, 4 ,1a o T iip i- 
B ien i i Ky4 a c.rB4 yeTE.

N ad zo rca  a k c y z n y c h  dochodów  4 -g o U c z ą s t-  
a B u b o rn ji  S u w a ls k ie j n in ie js z e m  pod a je  do 

w ia d o m o śc i, iż  w yda n e  w  d n iu  12 (2 4 ) S ie r 
p n ia  i .  b. za A r .  2 6 6 9 7 , Z a rz ą d za ją cym  N e t"  
CRim g o rze la n ym  sk ład e m  w P ow iec ie  A u g u -  
*  0W8 im  P . C y b u ls k im  k u p c o w i M u s z k a to w i*  
św ia d e c tw a  na  p rzew óz w ó d k i do m ia s ta  W a r-  

w  2 9 ^  k  i  s*’°P n  ̂ bezw odnego  s p iry tu s u  
Zr a j c z k f ch w cz its ie  p rzew o zu  ta ko w e g o  

o k o ło  m ia s ta  Ł o m ż y  zo s ta ło  u t r a -  
d ln  V  W k tó re g o  N ad zo rca  w y d a ł now e;
N r .  liczy* " Ą A e c tw o  za w yże j o znaczonym  
n ia  o rz e ?3 1  n ie ‘ 8 tn >ej 4 cem > w ra z ie  z n a le z ie - 
b y ć  z a m o ld o °*0' >̂ ^ ' ' {0 ' W' e^  ta k o w e  p ow inno  
ecowej w ladWane * °d d a n e  n a jb liż s z e j m ie j-  
n a le ży . p o lic y jn e j d la  p o s tą p ie n ia  ja k

1 ABn a I * H1,DaTBryCTa 17  flHa 1 8 6 7  r -  P B Te^b, M a .ih 4 e u c K iii.

L I ° Y T A C J E  
i  oPR ZED A ZE p

w cięciech z la t 1863/6 sztuk 9 ,4 9 4 , wyraźnie
sztuk dziewięć tysięcy czterysta dziew ięćdzie
siąt cztery, ocenionego na rs. 5 ,2 9 0 , w yra 
źnie ru b li srebrem pięć tysięcy dwieście 
dziewięćdziesiąt.

K to  najwyżej nad szacunek postąpi, u trz y 
ma się p rzy kupnie.

Ubiegający się o nabycie drzewa, obow ią
zany je s t złożyć do Kasy G łównej W arszaw
skiej lub Banku Polskiego na vadium w go- 
towiznie L is tach  Zastawnych, L ikw id a cy j
nych lub innych procentowych papierach 
Skarbowych z właściwemi kuponami rs. 529. 
wyraźnie rub li srebrem pięćset dwadzieścia 
dziewięć, i  w dowód tego k w it Kasy na wnie
sienie tej sumy w biórze Zarządu F inanso
wego złożyć przed godziną 12  w dniu do li-  
cytacji oznaczonym.

W ykazy oszacowania i  warunki te j sprze
daży, przejrzane być mogą: w W arszawie w 
biórze Zarządu Finansowego Kró lestwa P o l
skiego, w Rządzie Gubernialnym P łockim  
oraz w Urzędzie Leśnym Przasnysz.

Miejscowa służba leśna każdemu zgłasza
jącemu się, okaże drzewo na gruncie, k tó re  
wolno szczegółowo obejrzeć, później bowiem 
żadne reklamacje o niedobory, z ły  szacunek 
lub gatuneK drzewa, o ja k i ko lw iek ubytek 
od daty oszacowania onego przy ję te  nie bę
dą, a u trzym ujący się p rzy kupnie, ca łko w i
tą  należność na lic y ta c ji pestąpioną, w te rm i
nach oznaczonych zapłacić obowiązany bę 
dzie.

W arszawa d. 8 (2 0 )  Sierpnia 1867r.
D yrek to r W ydzia łu,

Rzeczywisty Radca Stanu, Dąbrowski.
Naczelnik Sekcji, W ojzbun.

(N . D . 5186). B apw aea toe  1 ybe pncK oe  
IT pae .ie u ie .

C hm t, oo ta B zae T C H , 4Tu 15 (2 7 i ConiHÓ pH 
c e ro  r o 4 a b e  11 nacouE  yT pa  ó)’ 4 yT E  u po - 
H3B0 4 HTI.CH BE BapiUaUCKOMŁ 1'yÓepllCKOME 
flp a B z e tu H  Ha noTTaBKy n p  >4ouo4i.cTB iH  
f lM i 4 B yxE  r to p e iiE  be B a p m a B E , n o .iH ią eń - 
c Karo  a p e e ra  n p i i  B apunncK O M E  M a m c T p a -  
t E  H4 e T e u u io n n a ro  n p a  ryó ep H O K o M b  f lp a -  
B ie n iH  b e  T e ie n iH  o jH a ro  r o 4 a, C 4 « ra n  ce 
1 (13) H iiBapH  1868 r .  110 raK oea iE  411011 
1869 r o 4 a , m y c T u u e  r o p n i  ce n a n u w e -  
H ie .M E , KaKoBhie u p e . iu o  io w e iio  H a 'ia iE  o te  
r . o in p . K r  to il uEHhi t  e H9V lP0 R ° " .  cap  *aa 
4 HeBHyK) a o p n iio  y .iyM iue n u oH  UHiiąH a p e - 
c ra iiT a  c o r  lacH o -rapna-y y iB e p a i je im o u y  6 . 
C o b E to m e  y i ip a n . ie m a  IJ a p c T u a  24 M an (5 
Iio h h )  1866 r ., a 9 8V , 00 R u " -  ce p e ó . aa 0411a- 
10  II3E  KOHCKplSnTOD b 4 0 CT.IB IHevlblXE H e BO 
upe«H  H aoopa a b e  oóbiKHOiienHoe apoMH b e  
4 a re ilu io H H i.m  a p e c rE .

/Ke.iaiouiie npHHflrb nocTauKy oóH3-Hbi 
Upe4 CfdB,IHTb B I .  BlÓepiICK i.ME UpaBieHiii 
np ii TupraxE be 3a.io;E MOiieTf.1, Kpe4 HTHi.i- 
mh ÓHieTamii m d  rocy4 apoTBeuHia.MH Kpe- 
4 HTHI.IMM óyłiartiMH, npHiiHMae.iibiviii be 3a- 
l o r u  HpH Ka3eniibixb H04pH4axE, chmh no- 
C4 E4 HH.MH C4irraa no Kypcy 2,,140 ;,yó . cep.

J 'c lo n i- t  u o c ra B K ii 6 y 4 y iE  Upe4EH i!4H eM hi 
jK e.ia iom H M E  eaie4neB H 0, 3a H C K iro ie n ie M E  
n p a 3 4 HH4 BhlXE II Taoe.IbHbIXE 4 H e fl HE I lp H -  
c y rtu o H H o e  BpeMH b e  iip ie ilH o .M E  3a,IB  l ’ y- 
Ó epHcKaro I lp a u ie n i i i .

1'. BapuiaBa, 19 (31 ) ABrycTa ;867  r.
B H u e - l ' y o e p H a T o p E ,  / ( a H i i l o n E .

C 'B B TIIH K E , Ily X a .lb C K iH .
C r a p u ii f i  A 'B ^ o n p o im iio iH  re is,

UlIOHCKlH.

X IB L IC Z N E .

(N . D. 5 187). Z a rz h d  F in a n • -—
u  . j . arxs°toy w K rólestw ie  

j  • j  • j  P o l s k ie m .
ro d a je  do wiadomości i^  j  .  a 

W rześn ia  r. b. o godz in ie  i=» „  Ą  Ą . (2S  ̂
pałacu Rządowym p rzy  uKcv u °  ,® w

s  *!'- ,74;  -* ,“ ei' cu ™w a ć  się będzie licy tac ja , głośna in  plus przez

f c r Ĉ 0W,a“ * Ch deklaracjh  na sprze
daż drzewa z lasów  rządowych Leśn ictw a 
Przasaysz G u b e rn ji P ło c k ie j/  a m i^o w W e :

(N . 0 . 5 1 4 4 ). PuĄOMCKoe E yO cpucnoe  
llpao.ie itie .

C hm e o o e  H n iH eT E  bo B ceoóu iee  CBB4 B - 
n ie , n ro  21 C e iiT aS pa  (3  O K TH Ó pn) c e ro  
1867 r o 4 a b e  12 n a c o iiE  4411 b e  U p u c y r -  
cTB in  Pa4 oMCKaro l ’y o e p u c K e ro  I l p  iu ie u iH ,  
6y 4 J'TE Iip0H3MO4HTEC 1 n o c p e 4 CTBOME 3a- 
n e 4 aTaHHMXE 3aHB4eniH  r o p r n  Ha n o c ra B K y  
4 4 H c e ro  I lp a B  le n if l b e  Tenea iH  1868 , 1869 
H 1870 r o 4 0 BE, nH C 4eii ó y M a rn  H npoH H XE 
K a H iie / if lp c R H *1’ u p i iu a c o i iE ,  u B m .i k o h ie  
03Ha4eHEi b e  r ip m a ra e M o M E  y  c e ro  n p e i ic -
K y p a B T B .

Ko.iHHecTBO 9 t h x e  n p H u a c o B E  r ip o c r u -  
paeTCfl npHÓ4H3HTe4bHo 4 0  3 ,5 0 0  p yó . cep. 
b e  1 0 4 E . /K e ia ro n iie  T o p ro n a T b c a  4 0 4 ;k h w  
„p e ^ c ra B H T b  4 0  H a c ry n / ie n in  Ha3 i ia 4 3 H .ia ro  
k e  iip o H 3B0 4 CTBy T o p ro u B 4 a c a , 3ane4aTaH - 
Hoe 3aflB4 eHie, c e  H3.ioiKenie.ME b e  o h o m e  
CBTU'EHifl CK04EK0 HMetlHO npO l(e H ro B E  
o t e  o ó u te d  CTOHMOCTH n p n n a c o B E , y e r y n a -  
K»i e  b e  n o lb i y  K a iH b i. I l p n  t o m e  m e  3 a f l -  
B -ien in  4 o.im Ho óf.iTb u p ii . io m e n o  K B a /iH *H - 
KaiąioHHoe CBH4 B T e ibC T B o  M tc T iia r o  n o /iH - 
neH C K ero  H ana ibC TB a o c o c t o h t c i i . i i o c t h  
coH C K aTem , K B H Ta iiu iH  04H 0 H H 3 E  T o c y 4 a p - 
CTBeHHblXE H3H l ’ op04C K H X E  K a c c E , UO B3HO- 
c E  rp eó ye M a ro  3 a io ra  b e  3 5 0  p. c . T o p rE  
óy.ąeTE y T u e p » 4 e H’lb ia  t b m e  ih u o m e ,  k o -  
T opoe  c,4B4aeTE ó o . ib u iy io  b e  n o /it .3 y  Ka3Hbi 
y c T y n s y -  O S pasiąH  b c B x e  h m b k > ih v,*T ’ n o ' 
cTaB/iHTbcH n p e iM e ro B E , .1 paBHo y c io B ia  
k e  T o p ia w E  H om uo n ocM O T p B rb  e * e 4 HeBHo
3a H C K 4 I 0 4 e H ie M E  T a 6 e / l b H b l I E  H n p a 3 4 H H 4 -  

iib iX E  4 Heii b e  KamteiHpiH upucyTCTuin ly -  
gepHCKaro I lp a B ie n iH .

3 a a B 4 e tiie  4 0  * * h o  6 b irb  H anH cano  n o  c ife 
4 y io m c H  1"ipM E.

B c iE 4 CTBie oS E H B ien iH  P a io M c K a ro  T y - 
6 epHCKaro I lp a B ie H ia  o t e  A i ir y c r a  c. r .  
N . CHME 3aHlt.H!K>, 4 T 0 n p iiH H M a io  Ha ceóa
o6H3aHHocTb n o c ra u  ih t e  4 iH  o H a ro  I lp a B ie -  
H in be Tenen ie  1868, 1869 11 1870  r o 4 oBE, 
n iic u y io  6 y » ia ry  i i  4 p y r ie  K a m re ia p c K ie  n p H - 
u a c b l, UO UEH3ME 031I34eHHMME BE n p H IO -  
menHOME k e  ynoM H H yT iM y oÓEHB.ieHiio 
n p e iic K y p a H T E  c e  y c T y iiK o io  ( n p o n i ic h io )  
UpOUeilTOBE BE I104b3y Ka.THbl o t e  o o i i ie i i  
c to h .m o c th  n p u n a c o B E  h  c e  0 ÓH3aTe4 b - 
CTBO.ME COÓ,I i0 4 e.HH BCEXE yC Tall iB .le ilH b lX E  
4 4 H c e ro  T o p ra  y c io B i i i ,  K B a iH i-H K a n io H - 
Hoe C B ii4E Te,ii,C TB o a p iu H o  K B H TaH u iio  
(T a K o ro  t o )  K a3H a4e iicTB a b e  npH H H T in  o t e  
M ena 3 a ,io ra  b e  359  p. c. y c e ro  n p H .ia ra io .
/K H T e ibC T B o  hm E k) b e  3a a u ie H ie  co -
c T a B ia io  . . . 4 h h  M E ca ąa  . . . .  1867
r o 4 E . (n o 4 n H c i,) . Ha KOHBepTE T a K o ft j 
a4 p e c i :

„ B e  Pa4 o.MCKoe 1'yoepHCKoe I Ip a B ie B ie ”  ; 
,,3a.aB.ieH ie o m e ia m u  c h h tw  b e  1104PH4 E j 
nocTaB K y n H ca e n  5 yM a rn  h  4 p y r n x E  K aH - ; 
u e ia p c K i i iE  n p H n a c o u E  4 .1a oH a ro  ITpu- , 
B .ieH ia .”  i

n P E f lC K y P A H T L

K a im e ia p c K u x E  M a T e p ia iż B E  b m e io u ih ic h  i 
n o c ra B iH T b  4 4 a Pa4 0 M CKaro P yóepH C K aro

U p a u .ie H ia . 1
rioH.MEHOBaHie M a T e p ia io B E :

B y w a ra  c E p a a  3a C Tony ijE H a  p . c . 1.
ByM ai a n o . iy ó E /ia a  p . c. 1 k . 35 .
E yM a ra  6E ia  B T o p o ii co p T E  p y ó . cepeó . 1 

K o n . 80. j
B y x ia ra  ó E a a a  nepBM H co pT E  p y ó . ce p . 2 

K on . 16. 1
l .y M a ra  a e ie n e n a a  T p e T ift co p T E  p. c . 3 . i 
E yM ara  B e ieH eB aa B T o p o ii c o p T E  p . c. 4 

K o n . 15. ’ |
E yM ara  BezeHeBaa n e p n u S  co pT E  p. c. 5 

k o  11. 3 0 . j
E yM a ra  pe iH C TpoB aa T o .icT a a  N . 14, p yó . 

cep. 6 .
B yw a ra  p e rn c T p f Baa cE paH , p. c. 3.
E y i ia ra  p e rH c rp o B a a  ó E ia a  p y ó . cep. 4  1 

K o n . 50 .
E yM ara  nerH C TpoB aa cE p a a  4 1 a K o H B e p - 

to b e  p c . 3  k  9 0 .
E yM ara  lą B E rn a a  Ha o ó . io h k h  4 4 a k o h -  

B e p io i iE  p. c. 6  k . 75.
B y w a r,! n o iT O B a a  ó o ih u ia r o  n o p M a ra  

(n a 4 K a  120 .u ic t o .i e ) ,  p. c. 2  K. 4 0 .

B y w a ra U 0 4 T 0 B 3 H M a .ia ro  ® opM aTa, (u a 4 K a  
1 2 0  . ih c to b e )  p . c. 1 k o l i  2 0 .

KoHBepTbl C E  ÓE IOH TOICTOH ÓyMaTH 
ó o . ib u ia ro  <sopM aia i h t .  A, 3a 100  u iT y K E  
p. c. 7 K 50.

T a s ie m e  K o iiu e p T b i cpe 4 Heii B e iH 4 H H b i b e  
*/« 4 0 .UO IH C Ta 4HT. E , 3a 100  U IT yK E  p y ó . 
cep. 3.

K o tiB e pT E  b e  Vg 40,110  4 iiCTa c e  n e ie H e - 
BOii ó yM a rn  N . 1, 3a 100 u iT y K E  pyó. cep. 1 
Kon- 3 5 . it

TaK iem e K o irn e p ii, i  c e  c E p o n  Sy.M arii N . 2 ,
3 n 100 lU T yK E  K on  45.

K o iin e p T b i N  3 , 3a 100 n iT y K E  p . c. 1.
Ko 'i ie p r b i  N. 4, 3 a łtiO u iT y K E  K o n - 7-5.
KoHuepTM  N. 5 , 3a 100  m ry K E  K o n . 30 .
KoHBepTbl N- 6 , 3a 100 u iT y K E  K o n . 75.
Ile ph e B E  ra M oyp rcK H X E , i ia iK a  25  u iT y K E  

KOI!. 18.
C y p ry a a  u.aópHKH 11/lH rHHa, e»yHTE no  

K on . 90 .
C y p ry 4 a  ® aóp iiK H  B a fiH a , a>ynTE N . 6  n o  

pyó. cep- 1 -
C y p ry a a  c-aópHKii E a iiu a , ®yHTE N. 3  n o  

K o n . 60.
H e p H H lE  aepH H XE ta ó p H K H  M o pe n a  ó o ih -  

u ia a  6 y T b i,io 4 x a  K o n . 14.
H e p H ll.lE  CHHMXE 1>a6pHKH II Ia H C E  H4H 

K pay3e, ó yT h i/ioaK a  k o ii .  24.
H lITOKE CBpblXE, 4-yHTE n o  K o n . 60. 
I I le . iK y ,  4 0 TE no  K o n  35.
B n a e n o K E , ® y i!T E  n o  K o n . 30.
U ro lO K E  o o .ib iu H X E  4 i n  óy.M arn, 3a 100 

UJTyRT* k o  11. 35.
K apaH 4 a u ie ii aepH b ixE  ® a ó p n K ii 4>aóspa,

3a 4 » .'K iin y  K o n . 75.
KapaH 4 am eH u b e t i im x e  ( c h h h x e  i i  K pa- 

CHWXE) Tońm e  l-aÓpHKH p. c. 1 K. 50.
Pe3HHhi n a io 4 K a  K o n . 3 7 ' / 2 .

OnaaTORE n a4K a  co cT o H u p ia  H3E 6 0  U iT yK E

K o n ' 2 0 '~  n wC u E ie i i  c a a h iib ix E  u>yHTE, K « n . 17 */2 .
K C rB u e ii c T e a p H iio iib ix E  B apm aacK H X E ,
«yH  IE  K on . 31.

la K H X E -m e  CBEaen H eB C K iixE , ®yHTE
K o n  33.

XnM H 4 ecK6 H Ty m u  4 1 a , iH T o rp a -» in , n a -  
loM K a  K o n . 70.

CKMTH4 a p y , K iia p T a  K o n . 45.
A iM iio n a r o  m c .ia  0411HE ra p n e i iE  p . c. 1 

k o i i .  30-
Oanm eHHOH n e ® T ii 0 4 HHE fy a T E  p . c. 1 

K on . 60-
K yp H T ezb H b ixE  C BE aeii * y H T E  k . 72. 
M e p H m b H H ija  4epeBH HH aa c e  n e có u H H - 

neio  K o n . 50.
A H H e iiK a  u s e  TBep4 a ro  4 epeB a , k  15 
n*pa h o * h h 4 e  4 4 H óy.Mai u  K o n . 6 7 . ‘

L iw

c ^1 0,,:BTaHlfl nO.TOBE <bJÓpHKH 

K o n ^ 5 (4 a M M Tba n o .io B E  p yó . cep. I

p. C .T k Is ™ 1’  4411 *0 O T H p°B K H  HO.I03 E

K o n ^5 0 Ka 4 4 3  ° ' , 'B T a B in  CTe« E , p yó . cep. 2

IR e T K a  4 .1,1 ©M ETaH ia M e óe iH  K o n  50  
X o^c ia  cBparo, xonouiam  p 

neHHOH in iipH H ,,,; . io k c t i ,  k o ^ " ’  OOMXHO'
1 I1034eri 3a.MK0HblXE 6 0  IIITVKE K 30

K o n !T eK1> <1>a5p,,KH ” A - M  P o lla k ” , naasa

n o 4 C B E 4 IIH K E  M t4 H b IH  UE 10  4IOHMOBE 
4 '1HHbI K o n . 31 . 4IOHMOBE

l i l u n i i s i  m e iE 3 H b ia  CE JKecraH hiM E a o -  
TOHKOME KOII. 41.

U la iiT B a c c e p a  K uapTa K o n  45  
r .  Pa4 0 ME, A u ry c T a  19 (3 1 ) ,ln a  1867  f  
l i .  4 - D iiue -1  y o e p n a T o p a , A. T o .io a a H o riE .

(N. D. 4918). M a g is tra t  M ia s ta  
W arszaw y,

Podaje do wiadomości powszechnej, że w 
dniu 1 (1 3 )  W rześnia  r. b. o godzinie U  z 
rana, odbędzie się w sali posiedzeń b iu ra  
M agistra tu  licytacja, in  m inus przez opieczę
towane deklaracje, na wykonanie robó t re 
stauracyjnych w Szlachtuzie na Solcu i  za
budowaniach do niego należących, od sumy 
na rs. 3 ,5 4 1  kop. 1 4 % , wyraźnie na r u 
b li srebrem trz y  tysiące pięćset czterdzieści 
jeden kop ie jek czternaście i  p ó ł kosztorysem  
objętej, w warunkach zamieszczonej i  do 
n in ie jszej lic y ta c ji podanej.

M ający przeto zamiar ubiegania się o ta 
kowe przedsiębierstwo, mogą złożyć w cza
sie i  m iejscu wyżej oznaczonem, na ręce n 
o. Prezydenta miasta opieczętowane dekla 
racje, napisane podług wzoru niżej zam ie
szczonego, a w tych wyraźnie lite ram i, bez 
skrobania, poprawek i  przekreśleń, w yp i3za 
ja k i odstępują procent od sumy wykazem 
kosztow objętej i  do n in ie jsze j lic y ta c ji p0 . 
s a n  e j. ,

Nadto, do dek la rac ji dołączony być w in ien 
k w it kasy g łównej ekonom icznej M iasta 
W arszawy, na złożone w te jże  wadjum w 
kwocie rs r. 3 5 4  i  na koszta ogłoszenia rs r. 
1 2 , k tó re  nieutrzym ującemu się p rzy  lic y ta 
c ji, natychm iast zwrócone będą.

Inne w arunki dotyczące w mowie będącej 
lic y ta c ji, są każdodziennie do prze jrzen ia  w 
wydziale adm inistracyjnym  wyjąwszy dni 
świąteczne.

Warszawa d 7 < 19, S ierpnia 1867 r. 
p. o. Prezydenta,

Jeneralnego Sztabu,
Jene ra ł-M a jo r W itko w sk i

N acze ln ik K ance larji, Zdz itow ieck i.
W zór do deklarac ji.

W  skutek ogłoszenia z dnia nodaie 
m niejszą deklarację, iż  podejmuję sie w yko . 
nama robó t restauracyjnych w Szlachtuzie" 
na Solcu i  zabudowaniach do niego na leżą 
cych za sumę anszlagowa wynoszącą rs. 3 541 
kop. 1 4 %  (wypisać lite ra m i i  odstępuje od 
takowej procentów N. (wypisać lite ram i) 
poddając się wszelkim  obowiązkom i  zastrze
żeniom w warunkach licytacy jnych  oznaczo- 
nym.

K w it na złożone w kasie g łównej ekono
m icznej m iasta W arszawy, wadjum w ilości 
rs r 354  i  na koszta ogłoszenia rsr. 12 nrzv  
niniejszem załączam. ‘  y

Stałe moje zamieszkanie je s t w N. niśa- 
łem  dnia N.

(podpisać wyraźnie im ie i  nazw isko.)

(N. D. 5185). OicpyiKiioe Uwnenepitoe  
y n n u H A c t i ie .

D o  n oB 0 4 y ue y  n ie p jK 4 eH ia  O K p y /n iib iM E  
C o b E to m e  B a p u ia iic K a ro  B o e n n a ro  O x p y r a  
T o p ro n a ro  (vE la , n o  n p o 4 a w i3 I ia p o x o 4 a 
„ B u c t a ”  o n p o 4 a:KE K o n ro  ó e m o  oÓEHB/ie- 
HO BE [ I .-p iib ll l pa3E  117, B ip iU ailC K H X E  la s e -  
TBXE 2 6  l io . ia  (7 A u ry c T a ) T e K y m a ro  r o 4 a, 
O K pyw H oe  lIn a ie H e p n o e  y n p a f i. ie n ie  o ó e h b -  
u a e iE ,  4 To 31 A urycra  (1 2 C e n T a ó p a )  t© k v -  
m a ro  a;e 1867 1 0 4 a ó y 4 6 TE n p o H 3 no 4 HTca 
BE OHOME J n p iB . ie H iH  na n p o 4 i ia iy  cKaaaH- 
I ia ro  n a p o x o 4 a n o B T o p iiT e . i l,n o n  i i iy c T H o f t  
l o p iE ,  c e  4 o n y m e H ie > iE  H 3ai!e>iaTaHH hUE 
OOEHBle H1H.

/K e /ia io u ( ia  y a a c T u o ita T i, b e  T o p ry  4 0 ,1-  
HUlH n p e 4 C T a iiiiT h  b e  O ą p y w i i r e  l lH w e n e p -  

°e  j  u p a u ,le n ie  n p u  n p o iu e H iu  Ha re pó o B o ń  

o n ?  KO, [1T’ ?4 H a ro ,4ocroHHCTBa a a ą o rE  
BE 1,1 A) I p y ó . ie ii HE I ia .111 U I.T IE  4 e m ,ra x E  
H .111 b e  4 e -e a n ib ix E  3 iia K a x , ,  oaK o iiaM u  4 0 -  
3B04eilHbl.M II, U M ElO Ii(HXE KypCE BE K p a E .

oan e H aT a iiH h iH  o b E a ii- ie n ia ^ c o c T a B ie H iib ia  
no  bccm e c o r . ia c n o  c e  1909 11 1910 cTaTba- 
mh 1 nacTH, X T o n a  C i io ia  r p a * 4 a u e K u iE  
33KOHOBE H 348H ia  1857 T., 4 0 ,1.'BHbl ÓblTb 
n o4 a H M  b e  T o p ro iio e  upncyT C TB ie  ue no3*B 
1 2 - t h  aacoB E  n o , iy 4 HH 31 A u ry c T a  (1 2  CeH- 
T a ó p a ).

3aTE M E  BcaKoe n Ó E H B ie iiie  He o T B E a a io - 
m ee yK naam ib iM E  lib iu ie  upauH.ia.M E, a TaK- 
i«e  n o 4 aH iioe  ue b e  cpoaH oe B peM g, 6 y -  
4 y t e  o c T a u . it i ib i óe3E n o c .i1 i4 C T B iii.
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nspoxo4T> H axodH iiptica na p-EK-b Bhc.iE
oK oao BapuiancKOH AaeKcaH^poBCKoń LJh- 
T afle/tu mujhiio ocM aipiinaTb enie/inem io bt> 
8  uacoin> yTpa 4 0  8  s a c o i i t  B ciapa.

y c / io B ia  w e  n a  n p o 4 aw y  ihohuio BH/yETh 
bt> OKpywHOM T. UHWetiepHOMŁ y u p a B / i e m i i  
b t . npHcyTCTBeHuoe Bpewa

I . BapuiaBa 22 AiiiycTa 1867 rcMa.
IloM omHHKt Ha iaabHHKa 

Hnw enepoB 'b, 
IlO/IKOBHHKli, KBaCHHIIHb-CaMapHm..

Ko/i/iewcKiii Cou-e t h h k * ,
BopoHLl BW-Be/lbaMHHOBt-

CN. D . 50511). /a r z a d  Z ak ła d ó w  B a n k u  
P olskiego na Solcu.

P o d a je  do p u b liczn e j w iadom ości, że  w w y
k o n a n iu  ro z p o rz ą d z e n ia  B a n k u  z dn ia  14 
(26) b  m. i r. N r. 30797, o d b ęd z ie  się  w k a n 
to rz e  ty ch że  Z ak ład ó w  w dn iu  4 ( 1 6  W rz e  
śn ia  b. r. o god z in ie  11 z ra n a , p u b lic z n a  in  
p lu s  lic y ta c ja  p rz e z  o p ie c z ę to w a n e  d e k la ra  
c je  n a  sp rz e d a ż  m a te rja łó w  p o z o s ta ły c h  po  
ro z e b ra n iu  w a rsz ta tu  ś lu sa rsk ieg o , k tó re  in  
te re so w a n i n a  m ie jscu  w k ażd e i chw ili obej- 
rz y ć  m ogą S zacu n ek  m a te r ja łó w  o znaczo

nym  je s t  do lib y ta c ji n a  r s r  198 ko p . 76
M a te rja ły  w inny b y ć  u su n ię te  n a jp ó źn ie j w 

c ią g u  dn i i4  od  d a ty  licy tac ji.
W arsz aw a  d n ia  17 29) S ie rp n ia  1867 r. 

Z a rz ą d z a ją c y  W in ia rsk i

(N . D . 5136). M afu cm pam b M bcm  <nca 
C .u w u u ea .

B ceo 6 uie  H3 i i l , in a e ib , s t o  bo BTupow t 
cpoK'E bb  K aH ue,m pin  M amicTpaTa a^E uinH - 
r o  411a 18 130) CeHTnópa c. r . o y z iy n , 
npoH 3B0 4 H'rcn T o prn  in  p lu s  eep ea i, o n eaa -  
TaHHbie AeKiHpaiyie, KoTopwe T o n , ko 4 0  12 
sacoB b n o ^ ) 4 HH npHiiHMaeiMbie 6 y.iywb Ha 
Tpexb ,ieTHyio ap en .iy  1868/70 ro jax T , A'»- 
1 0 4 a H.3 b MOCTa IV  K4 ca Ha pEK E l l p H M -  
m a 6 -B^aH npH MiicTeMKE C .isb k o b e  0 1 1  
cyMMbi H acToautai o K om  p a n ia  750 pyÓ4eii. 
MwBKiuiie w e,lan ie  iipuÓBiTh na oaiiaHeniiwe 
Topru 404WHB1 HMETb 3a,i(irb  7 5 p ) ń .  oep. 
K O T o p w e  npti 4 eK4 Hp n i i i  Ha.iHHiiWMH 4 e H - - 
raMH H4 H ro c y 4 .tpcTBetihbivH liywaroMH i pH- 
40WHTb oó-bfi3anbi Ha m I c t b  m ,  o a n a ' i e n -  
Hhiii cpoKb Ky4a u ytviooiH T o p io m . k e  11 e- 

p e c M o r p l n i i i o  n p H ro T O B .ie i iM  ó y ^ y - r t .  *
ZleK,iHpaL(ie BM bKub ObiTi. HaiiHCaehi co- 

rzacH o ło p iib i noAoweniH A am iihuctp  t h h -  
Haro CoHT/ra H a p c m a  riiMbCKaro 16 ( 3 8 ) 
Man 18 >3 r .  6 e3b  o ih h 6 omho ii 6 e 3b  nocK po- 

6 eKb.
n p H T o M b  M a r H d p a r b  n o T u b p a u a e T b  

MTOÓb Topryifinie Aviu,a CHaówem.i 61,1111 
0 B H 4 l i4 e 4 b c iB a \ i i i  m E c t h m i e  B 4 a e i e i i  Kaca -  
K>u(erocn H.wEHin He 4 n n w H « a r c .

* * . *P o d a je  do pow szechnej w adom ości, że w
drug im  term in ie  w K ancelnrji M ag istra tu  tu 
te jszego  dn ia  i 8  (30) W rześnia r. b. odbywać 
się  będzie in p lus licy tac ja  przez op ieczętow a
n e  dek la rac je , k tó re  ty lk o  do godziny 1 2 -ej w 
po łudnie  przyjm ow ane będą na  trzech  le tn  e 
18 6 8 /7 0  roku  wydzh rżaw ienie dt chodu z o p ła t 
mostowi go z ińostu IV  k lasy  na  rzeco Pszem - 
sza  b ia ła  pod Sławkowem  od sumy do tychcza
sow ego k o n tra k tu  czyniącej rs. 750. M ający 
chęć licy tow an ia  zaopatrzen i w vadium  rs . 75, 
k tó re przy d ek la rac ji w gotow iźnie lub  w kw i
tach  kas skarbow ych składać należy  w m iejscu 
i te rm in ie  oznaczonym  znajdować się zechcą, 
gdzie  i w arunk i 1 cytacyjne, do odczy tan ia  są 
p rzygo tow ane. D ek la rac je  m ają  być pisane 
pod ług  wzoru postanow ieniem  R a iy A dm ini
stracy jn e j K rólestw a z d. 16 '28) M aja 1833 r. 
w sk azan eg o , bez popraw ek  i sk robań  N adto 
M a g is tra t za s trze g a  aby licytanci zaopatrzeni 
by li w św iadectw a m iejscowej władzy wlaści 
w ego zam ieszk an ia  co do zam ożności w m a ją t
ku  nieruchom ym .

M. C.iaBKOui,, 11 (23) AnrycTa J867 r.
Rypro.MHCTpi. M'BcTeMKa C/tuBKona, 

RpmoaoBCKiu.

N. D. 5168). Kazem ibui Cenaezmpamonb 
B. iGiąonc u a?o a.

Ch.ut> ooijflB/iflK), MT'» 25 CenTHopn (7 O k - 
THópfl) c. r. h i  r< p o ^ ii B/ioutoteB, 6,) 4 y n p  ■- 
d a u a u , c ł  n)6/iHMiiaro r o p ra ,  ouenT, * 00 
uiTyKT,, p o r a io ro  cK oia 28uiTyK ’i>, pjKH 100 
MeiBepTeii u n p iu e iin q w  100 HeTnepTCM, Ha
ua°rl0' ' HeBie c-’l ińyeMoi'i He4«HMKIl c b  Ka3en-
1qi/^ Kjp)He4eBb u ieio  2,163 py6.

w iadom ości, iż  w d.
W łoszcu ow ie f I)arZ7dsiiernikal) r- b w m ieic ie  
h liczn ą  licytacja  ow?eaWa ,b§d? przez  pu‘
gatego  28 sz tu k ,’ żyta^na 2° 0, bydła r0‘
n icy  100 czetw erti, na Wertl\  1 p sz e ‘
skarbowej przypadającei należn ości
k w ocie  rs. 2 , '6 a  kop. i 6 ' / 2 K urzelów  w 

r. B 4om oua 15 (27) A urycra l 8 6 l r
ł-oSoaeBCKiu. °^ a- <-

(N. D. 4968) Naczelnik Z a k fa ^ ,  
G órniczych Okręgu Zachodnugo.

P odaję do w iadom ości publicznej, iżw b iu -  
rze  G órniczem  w D ąbrow ie odbywać się  b ę 

dą po raz trzeci licytacje in minus przez 
deklaracje opieczętowane od cen podwyż
szonych o 15 procent na dowóz w r. 1868 
różnych materjałów dla Zakładów i Kopalń 
w Okręgu Zachodnim, to jest:

dnia 4 (16) Września r. b-
1. O godzinie 10 rano na dostawę kółek 

do taczek do magazynu Okręgu w wartości 
rsr. 69.

2. O godzinie 10'/a rano na dostawę opa
łek dębowych do magazynu Okręgu, w war
tości rsr. 366.

3. O godzinie 11 rano n a  przewóz wyro
bów z Suchedniowa i Białogona do Dąbrowy, 
w wartości rsr. 163

4 O godzinie 11'/a rano na dostawę do 
składu bióra Okręgu materjałów piśmien
nych, w wartości rsr. 493.

5. O godzinie 12 w południe na dowóz 
miału galmanowego do płuczki Herkules i 
drzewa do kopalni Barbara, w wartości rsr. 
318.

6. O godzin'e 12% z południa na dowóz 
miału galmanowego do płuczki Strzemies- 
kieji drzewa do kopalni Anna, w wartości 

rsr. 338.
7 O godzinie 1 z południa na dowóz ce- 

gty» piaskii, gliny do wielkich pieców huty 
Bankowej, w wartości rs. 194.

8. O godzinie i y 2 z południa na dostawę 
kamieni wapiennych na roztop dla wielkich 
pieców huty Bankowej, w wartości rs. 2,415.

9 O godzinie 2 z południa na dowóz gal- 
manów z kopalń i płuczek do hut cynku pod 
Bendzinem, w wartości rsr. 18,600.

Dnia 5 (1 7 )  Września r. b.
10. O godzinie 10 rano na dowóz cynku, 

sztorcy żelaznych, węgli i t. p do walcowni 
btawkowskiej, w wartości rs. 1,706.

11. O godzinie 1Q1, rano na dowóz węgli 
drobnych do machin parowych 40 konnf j na 
Cieszkowski, 12 konnej na Łabęcki i 14 
konnej przy wielkich piecach, w wartości 
rsr. 227.

12. O godzinie 11 rano na dowóz węgli 
drobnych do machin 200, 100 i 45 konnych 
na kopalni Ksawery w wartości rs r 352.

13. O godzinie 11 % rano na dowóz drze
wa z lasów .Rządowych do budowl w Okręgu, 
w wartości rs 330.

14. O godzinie 12 w południe na dosta
wę kamieni wapiennych do budowl, dróg i na 
wapno, w wartości rs. 2,639.

15. O godzinie 12‘/j na dowóz drzewa.z 
lasów Rządowych do kopalń Tadeusz w 
Strzyżowicach i August w Mierzęcicach, w 
wartości rs. 303.

i 6 O godzinie 1 z południa na dowóz 
drzewa z lasów Rządowych do kopalń Re- 
den, Ksawery, Cieszkowski, Łabęcki, Schu- 
mann i Hieronim w wartości rs. 1,552.

17. O godzinie 1% z południa na dowóz j 
węgli do bulwarku na Reden z kopalń Ksa- i 
wery i Łabęcki, w wartości rs. 631.

Mający cbęć podjęcia się tych entrepryz, i 
obowiązany dołączyć do deklaracji kwoty, 
mianowicie do licytacji:
.1 .  Na vadium rsr. 7, na koszta ogłoszeń - 

kop. 50.
2. Na vadium rsr. 36, na koszta ogłoszeń ! 

rsr. 2.
3. Na vadium rsr. 16, na koszta ogłoszeń 

rsr. 1.
4. Na vadium rsr. 49, na koszta ogłoszeń 

rsr. 3.
5.* Na vadium rsr. 32, na koszta ogłoszeń 

rsr. 2.
6. Na vadium rsr. 34, na koszta ogłoszeń 

rsr 2.
7. Na vadium rs r . 19, na koszta ogłoszeń 

rsr. 1.
8. Na vadium rs. 211, na koszta ogłoszeń 

rsr. 9.
9. Na vadium rsr. 1,860, na koszta ogło

szeń rsr. 35.
10. Na vadium rsr. 170, na koszta ogło

szeń rs  c. 8.
11. Na vadium rsr. 23, 

szeń rsr. 1.
12. Na vadium rsr. 35, 

szeń rsr. 2.
13. Na vadium rsr. 33, 

szeń rs r  2.
14. Na vadium rsr. 

szeń rs r  10.
15. Na vadium rsr. 

szeń rsr. 1 kop 50.
16. Na vadium rs. 

szeń rsr. 7.
16. Na vadium rsr. 63, na koszta ogło

szeń rsr. 4.
Nadmieniając, że zastrzeżenia inne, doty

czące wyszczególnionych licytacji obowią
zują też same jakie zostały zamieszczone do 
takichże licytacji w Dzienniku Warszawskim 
w Numerach 109, 113 i 117, a oraz, że wa
runki do powołanych licytacji służące, mogą 
być przejrzane codziennie, wyjąwszy świąt 
uroczystych w biurach W ydziału Górnictwa 
w Warszawie i Okręgowem w Dąbrowie. 

Dąbrowa d. 7 (19) Sierpnia 1867 r.
Hube.

—   Sekretarz Okręgu, Paszkowicz..
w Druk&riii p  ™  ̂ .........

ądowey, przy Okręgu Naukowym

na koszta ogło- 

na koszta ogło- 

na koszta ogło- 

na koszta ogło- 

30, na koszta ogło- 

na koszta ogło-

263,

155

Rejów w wartości rsr. 

w wartości rsr. 2,222

koszta ogłoszeń 

koszta ogłoszeń 

koszta ogłoszeń 

koszta ogłoszeń 

koszta ogłoszeń

(N. D. 5 1 6 9 ). N aczeln ik Z akładów  Górniczych 
Okręgu Wchodniego.

W  Biurze Zarządu Górniczego Okręgu 
Wschodniego w Suchedniowie dnia 20 Wrze
śnia (2 Października) 1867 r. o godzinie 3 
po południu odbywać się będą w powtórnym 
terminie licytacje in minus przez deklaracje 
opieczętowane, na papierze stemplowym ce
ny kop. 30, przed terminem licytacji Naczel
nikowi Okręgu podawać się mające na do
wozy w ciągu r. 1868.

1. do Zakładu Starachowice w wartości 
rsr. 14,843 kop. 63.

2. do Zakładu Parszów i Mostki wlwarto- 
ści rsr. 5,493 kop. 63%

3. do Zakładu ~
8,825 kop. 76%.

4. do Zakładu Bzin 
kop. 15 /4.

5. do Zakładu Mroczków w wartości rsr 
5,871 kop. 21%.

6. do Zakładu Samsonów w wartości rsr 
4,093 kop 58.

Składający deklaracje obowiązani do tych
że dołączyć kwity kasy skarbowej na zło
żone.

ad I. vadium rsr. 1,485 
rsr. 22 kop. 50.

ad II. vadium rsr. 549 
rsr. 9.

ad III. vadium rsr. 883 
rsr. 13 kop. 50.

ad IV. vadium rsr. 223 
rsr. 4 kop. 50.

ad V. vadium rsr. 588 
rsr. 9.

ad VI. vadium rsr. 410 koszta ogłoszeń 
rsr. 6.

Włościanie gromadnie o powyższe dowozy 
ubiegać się chcący, na vadium składać mogą 
świadectwa przyjęcia solidarnej odpowie
dzialności pszez Wójtów Gmin wydane.

W arunki licytacyjne i ceny na precium 
ustanowione przeglądane być mogą w godzi
nach biórowych w wydziale Górnictwa w 
Warszawie i w Biurze Okręgu w Suche
dniowie.

W zór do deklaracji.
W  skutek ogłoszenia Naczelnika Z akła

dów Górniczych Okręgu Wschodniego z dnia 
ł9  (31) Sierpnia 1867 r. Nr. 6227 podaje ni
niejszą deklaracją, iż podejmuje się dowozu 
materjałów w roku 1868 do Zakładu N. z 
odstąpieniem od cen podanych do licytacji 
procentu (wypisać procent) poddając się 
wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom za
mieszczonym w warunkach licytacyjnych 
przezemnie odczytanych i zrozumianych. 
Kwity Kasy Rządowej na złożone vadium (a 
włościanie świadecwa) i koszta ogłoszeń do
łączam które wrazie nieutrzymania się na 
licytacji sam odbiorę.

Stałe moje zamieszkanie jest w N. najbli
żej stacji pocztowej N.

Pisałem w N. dnia mca roku 
1867.

(padpisać imie i nazwisko)
Adres deklaracji obejmować ma wiadomość 

do której licytacji podan% została.
Suchedniów d. 19 (31) Sierpnia 1867 r.

(N. D. 5200;. Pisarz Trybunał*  Cywilnego 
Gubernji Płockiej.

Wiadomo czyni, i i  n a  żądan ie  C haoy z K u- 
kawków F ra n k e n b e rg  Ja k ó b a  F ra n k e n b e rg  
m ałżonki, w asystencji i za upow ażnieniem  m ę
ża sw ege czyniącej, czyli obojga m ałżonków 
F ra n k e n b e rg , w mieście P łocku  zam ieszkałych, 
przez J a n a  Izdebsk iego  P a tro ca  działających, 
przeciw ko B ogum ile z D zierżanow skich D o 
brow olskiej, wdowie po F ra n c iszk u  D o b ro 
wolski;*.!, w im ieniu  w łasnem , o raz ja k o  m a t
ce i opiekunce nieletn ich  swych dzieci: W in
centego Ja n a  dwóch im ion, P etro n e li O rszuli 
dwóch imion i D eokadji z tym że F ranciszk iem  
D obrow olskim  spłodzonych, p rzez  Józefa G o
siew skiego P a tro n a  d z ia ła jąch, k tórych  to 
nieletn ich  przydanym  opiekunem  j e s t  E razm  
F alk o w sk i b. u rzęd n ik , w P łocku  zam ieszk a
ły, z mocy w yroku T rybunału  C yw ilnego G u
b e rn ji P łock iej w Płocku w d n iu 22  M aja (3 
Czerwca) 1865 r. ocznie w W ydziale I. zap ad łe 
go, sp rzedaną zostan ie  w drodzedziałów  przez 
publiczcą licy tac ję  przed  delegow anym  A se 
sorem  T rybunału  Cyw ilnego G ubernji P ło c 
kiej T y tusem  B artołd w sa li posiedzeń 
T rybunału  Cywilnego G ubern ji P łock ie j 
w W ydziale I. nieruchom ość w m ieście 
P łocku  p rzy  ulicy K rólew ieckiej, pod N . 234 
położona, do współw łasności powyżej wymie
nionych osób należąca, k tó re j opis je s t  n a s tę 
pujący:

N ieruchom ość w m ieście G ubem jalnem  
Piecku  przy  u licy  K rólew ieckiej pod N r. 264 
położona, mieści się na  placu do w spółw łasno
ści osób na  początku wym ienionych należą- 
cym, w gm inie M ag istra tu  m iasta P łocka i 
pod ju risd y k c ją  Sądu Pokoju  O kręgu  P ło ck ie 
go O ddziału I-go, g ran iczy  na wschód słońca 
z nieruchom ością księdza B ył ń sk iego , na  z a 
chód z nieruchom ością O strow skich , na  p o łu 
dnie z nieruchom ość ą K ow alskiego, a na pó ł
noc z nieruchom ością Gąsiorow sbiego.

N ieruchom ość tę  sk ładają : 1. plac g ra n i-
czący ja k  wyżej wymieniono, m ający d ługości

łokci 50 , a  szerokości łokci 35, 2. dom z
drzew a w szachulec sta ry , d ługości łokci 2 
szerokości łokci 14, wysokości łokci 3 ^ 4, 3* 
p rz y s ta w k a  drew niana  od południa, długa 
łokci 6 , szeroka łokci 4, w ysoka łokci
4. chlew drew niany o trzech  przegrodach*
5. studn ia . 6 . o g ródek  m ały  owocowy o* 
grodzony  p arkanem  w słupy . O bszerność 
p lacu  przez tę  nieruchom ość zajm ow anego, 
wynosi łokci kw adratow ych 1750. Rzeczywi* 
s ta  w artość przez b iegłych w ynaleziona wyno
si rs. 525. B liższe szczegóły obejm uje tak sa  
przez m ianow anych biegłych w dniach 4 (16), 
5 (1 7 ) , 6  (18),. 7 (19) i 8 (2 0 )  P aźd z ie rn ik a  
1865 r . sporządzona i w yrokiem  T rybunału  
tu tejszego  w dniu 11 (23/ L isto p ad a  1865 r. 
zapadłym  potw ierdzona.

P ierw sza P u b lik a c ja  zbioru ob jaśn ień  i w a
runków  licy tacyjnych do sprzedaży w drodze 
działów  nieruchom ośći N. 234 w m ieście P ło 
cku położonej, ułożonych, odby ła się w dniu 
15 (2 7 ) S tyczn ia  1866 roku, te rm in  żaś do d ru - 
gmj pub lik ac ji w arunków  i zarazem  p rzygo to 
wawczego przysądzen ia, na  dzień 1 (13) M ar
ca r. b. godzinę 4 - ta  po południu wyznaczony 
został, w k tórym  licy tac ja  rozpocznie się od 
sumy rs. 525 ja k o  szacunku przez biegłych 
^ynalezionego , lub od 2/ 3 te jże  w b rak u  kon
kurentów .

Zbiór objaśnień i w arunków  licy tacyjnych, 
o iaz  tak sa , m ogą być każdego czasu p rze j
rzane w kance la rji P isa rz a  T ryb u n a łu  tu te j
szego W ydziału  I-go , oraz u Ja n a  Izdebskie- 

, a trona» sprzedaż tę  popierającego.
P łock d. 24 S tyczn ia  (5 Lutego) 1866 r.

M ichał B e tle j.

^ r2^ 0t0Wa!VCZe Przy s 4^ zen‘e odbyto się w 
1 (13) M arca 1866 r. p rzy  oznaczeniu 

v , • j  8tianowczej  sprzedaży, k tó ra je -
na nie doszła do sk u tk u , z powodu w yni- 
yc sporów, po usunięciu  zaś tychże T ry - 
”, tu te jszy  w yrokiem  w dniu  dzisiejszym

YycaiD m» nowy term in  do stanow czej sp rze
daży nieruchom ości wyżej opisanej w yzna- 
c y ł  Da , dzlen 21 W rześnia (3  P aździern ika) 
r . b. godzinę czw artą po południu, w którym  
licy tac ja  odbywać się będzie przed  Leonem 
Brozdowiczem, delegow anym  obecnie Sędzią 
T rybunału  da tej czynności i zacznie sie od 
sum y rs. 525.

Płock d. 8  (20) S ierpn ia  1867. r. 
________  M ichał B etlej.

dniu 
term inu

DONIESIENIA PRYWATNE.
(N. D. 519S).

A G R O N O M
Teorycznie i praktycznie wykształcony za 
granicą i tu  w kraju posiadający chlubne 
świadectwa jako znacznemi gospodarstwami 
zarządzał, znający dobrze język polski i nie
miecki, poszukuje od S go Michała r  b. po
sady Rządcy iub Administratora dóbr, bliż
sza wiadomość pod adresem.

L. D. posterestante,
Ząbkowice Kolej W. W. (1—12836)

(N. D. 4915).
Ł o s y  d o  8 - e J  k l a s y  są do nabycia

w l t i i r o K i t l i Ł O T i i U J ł i s H Ł t .
B 7. I E  CK CS A K

pod firmą

A .  Z W E I G B A U M ,
p rzy  ulicy N o w y Ś w ia t naprzeciw rusku go 

gimnazjum ,
Posiada oraz nowe gatunki P A P I E -  

K K *>01W  z fabryki L e o p o l d o  K r o -  
H e n b e i - K .  _______________ (4 -1 2 2 5 8 ) .

(N. D .5162).5g  ~ ~

Weterynarz,*
Marjampolskiego Weterynaryjnego Okrę

gu, składającego się z Powiatów. Marjampol- 
skiego, W Ikowysz-kiego i W ładysłaWowskie* 
go Asesor Kolegialny H  l « t i ; s ł a w  Ł u -  
c z j ń K k l  obecnie stałe ma mieszka
nie w mieście W iłkowyszkach, na przecitf 
apteki. (12770)

(N. D. 4974)

Iło d y  Leśnik
w j  k n a l i f i k o n a n y ,  mający egzamin 
wyzszy w Komisji Egzaminacyjnej w W ar
szawie złożony, i dostateczną praktykę w la
sach rządowych, życzy sobie objąć s ł u ż b ę  
l a d l r s n r g o  w lasach prywatnych lub 
donacyjnych Wiadomość pod Nr. 2677 przy 
ulicy Bednarskiej, stancja u krawca w oficy
nie. (12391)

(N. D. 5182)
Z powodu wyjazdu, są do sprzedania ró

żne m e b l e ,  oraz f o r t e p i a n ,  wiado
mość powziąść moża u kapitana G a r t u i t -  
g n ,  w koszarach Sierakowskich.

Warszawskim. — Za pozwoleniem Cenzury.


